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lob Jego zastępca oraz 

doskonale d o t y c h c W r " . ^ y n t e t w a przyjmują 
nującym z w i ą z k u . » L 7 1 d o 2 p o ł u d n J u ' 
oowstał plan s t w e ^ F e n a p r e n u m e r a t y : 

nowetro z w i a z i ' s k c z n I « w Lodzi 3 zŁ 20 gr 
co sie też rzeczvwi« < f . 9.50 
Nowy zw.azek w s i * ^ " ^ *> ^ 4 0 

w i d u zwolenników » Ł a r L ^ « . 0 ™ i c *™<* 
suma. 'SSTZSTT, 

wacz. Huiro NavraMlAuooovch , I I i . •• y c n redakcja me zwraca 
skonale policji 
we j . 

Obecnie doszł 
Hamburga w iec1 

mieść, "do regularna 
dzv członkami ot 
Walka rozpoczęła sie' 

^ S i 0 ż e c z y s t y a a j d ą mieszkania! 
w której u rzedowfH 
w imieniu związku] 
niego zlikwidował 
związku. 

A kiedy Nayra^ 
im odmówi ł — st 
słem do istnej bit 
kilka osób poniósł 
kanaście lże jsze j 
obrażenia PoMcia 
trudem opanowali 
udało iei sie to dzie 
niu owego Navratf l 
, rf i '",\! iem zarzcwie^B 
TO sporu. 

Rok V, JYs 11. Łódź, sobota 12 stycznia 1929 

C e n y o g t o s / e l t : 
Za wieru milimetrowy 6 • lamowy, 
pod tekstem i w tekście 40 groszy, 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gt 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po-
^zukiwania pracy 10 groszy; na) 
mniejsze ogłoszenie 1-50 zl_ dla bez 
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-knlorowe I na umówlo 
lem miejscu 50 proc, 3-kolorowi 
00 proc droższe. Za termin druk' 

administracja nie odpowiada 

Nareszcie 

Wielka akcja budowlana. 
irszawa. 12. 1. (Od w ł . k.) 
mferencii z udziałem mi-

>w i Banku Gospodarstwa 
twego premier Bartel w y 
zamiar powołania do żv-
^ecjalnei komisii 
spraw mieszkaniowych. 
">ja będzie miała za zada-
>rzygotować w najkrót 
czasie proeram akcji bu-

x x 

dowlanej na wielka skalę. Ko­
ła miarodajne przewidują ko­
nieczność nowelizowania de­
kretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej 

o rozbudowie miast. 
Na cele tej akci i mają być 

przeznaczone znaczne fundu­
sze skarbowe. 

tysiące robotników polskich 
może wyjechać do Kanady. 

»rszawa. 12. 1. (Od wt. k.) 
! " s ka o całkowitem wst rzy 

GA 

. R«ł 
l:klch> 
robach 
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omple 
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W l e c r o r n e ' O t r v * 
Teatr Miejski: — Car 
Kain?rlany: — Czlowl 

i cnota. 
Popularny: — Jojne 
„Apiillo": — Jad mil 
Pocz. seansów: o gr 
Bnjha: — 1 ulaczka 

klej. 
..Caslno": — Wołga., 
Czary: — W ogniu 
Pocz. seansów: o godl| 
„Corso": - Tragedja 

wodnej 
Pierwszy seans 4-*a. O 
„Capltol": - Anioł ulli 
..Oran-Klno": - Przed 
„Luna": - Ojcze!... 
Dom Ludowy: — Pat J 
Pocz. seansów o godz. S 
M. Galeria Sztuki: 

twa sw. Łukasza. 
Oświatowy: — Miasto 

ległych. 
Pocz. seansów: o godfc 
Mimoza: — Niewolnicy 
„Odeon": — Niedyskretl 
Pocz seansów: o godz. 
„Palące": — W Jarzmie 
Resursa: — Książe czy 
„Splendid": - Przedwl 
Pocz seansów: 4.30, 6 
Spółdzielnia: — Chłopiej 

stklego. 
Pocz. seansów: 4.30, 6, 
„Wodewil": — A kochał 

Początek sansów o 
Zachęta: —• Żółty P a s I p 0 J S j ^ 

emigracji polskie! 
( T , " a d v o k a z a ł a sie nieści-
• w r oku bieżącym będzie 

mogło wyjechać do Kanady 
3 tysiące robotników. Zgłosze­
nia przyjmują i^ż urzędy po­
średnictwa pracy w całym 
kraju. 

-XX-

Morderstwo pod Zakopanem. 
Zbrodniarzy ujęto. 

pańe (Od. w l . k.) W C i ­
oto Zakopanego dokona-

ydnego morderstwa na 
Wincentego Gracy, do 

o oddano 
y strzały karabinowe. 
hmiast po dokonanem 
rstwie policja wszczęła 
dzenla i udało się jej ująć 
ców morderstwa w oso-

x x 

bach: Jana Zeglina z Cichego 
oraz żonę zamordowanego R. 
Gracę. Jak wykaza ły przepro 
wadzone dochodzenia morder­
stwo dokonał Jan Zegl in za 
namową żony ś.' p. Gracy z 
którą łączy ły go bliższe sto­
sunki. Sprawców odstawiono 
do więzienia Sądu Powiatowe-
go .w N o w y m Targu. 

C Z Y O D P O W I E ? 

leszcząśliwe wypadki 
w czasie jazdy na nartach. 
lec. 12. 1. (Od w ł . k.) — 
e opady śnieżne, które są 
' obfite, przyczyn i ły się 
ywienia sportu narciar-
wśród najszerszych mas 

zeństwa. Jednak zazna-
ależy że w tym sezonie 
wano o wiele więcej 
zczęśliwych wypadków 
sezonach ubiegłych. I tak 
s ' e nauki na nartach 

tganistanu. 

owne iskry 
^[parowozów. 

^ e g r a n y proces. 
szawa. 12. 1. (Od wt . k.) 
6ch instanciach sądo-
toczyj sie proces z za-

kolei 
acenic odszkodowania 

'one budynki eospodar-
tórych pożar powstał od 
oarowozu. Sad Okręgo-
"astępnie Apelacyjny 
sadził żądana kwotę 
dowania co stanowi dla 
smutny precedens na 
lość., 

Jut ro : Arkadiusza! 
Wschód słońca 7, 
Zachód — 15.46. 
Długość dnia 9.49. 
P rzyby ło dnia 0.2 
Tydzień 2. 

Stożku koło Żywca doznał civ>ż 
kiego złamania obydwu kości 
nogi prof. Merta dalej nadłama 
ma nogi p. Pilarska, nadto za­
notowano kilka poważnych o-
brażeń cielesnych u innych 
osób. 

Robotnik w kotle z gorącą wodą. 
Straszny wypadek w fabryce 

przy ulicy Andrzeja 53. 
Łódź. 12. 1. W fabryce szpu 

lek drewnianych orzv ulicy 
Andrzeja 53 wyda rzy ł się 
wczoraj wieczorem 

straszny wypadek. 
W fabryce tej pracował 20-let-
ni Józef Szwedowicz. zamiesz­
ka ły przy ul icy Wói towsk ie j 

nr. 13. Wczora j już od samego 
rana Szwedowicz krzątał się 
na sali 

dziwnie roztareniony. 
W pewnej chwi l i polecono mu 
Stńrąć przy kotle wypełnio­
nym gorąca woda. Szwedo­

wicz pochyl iwszy sie nad ko­
t łem widocznie stracił przy-* 
tomność bowiem zachwiał sie 
i runął 

w gorąca przepaść. 
Straszny k rzyk przeszył po­
wietrze, a potem zapanowała 
z łowroga cisza. Zaalarmowani 
krzyk iem robotnicy z trudem 

wydoby l i Szwedowlcza 
z kot ła i wezwal i ooeotowie. 
Nieszczęśliwiec dawał iuż t y l ­
ko słabe oznaki żvcia. Przewłc 
ziono go do szpitala św. Józefa., 

Myślcie zawsze o Rosn!..* 
Ostatnie orędzie 

W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza. 

Na <zyl gładkie] błyszcza perły j 
Przesilcza*. diiże Jak dwa gros/e. -
Kto cl je kupli strojna pani? 
Odpowiedz szczerze 

Widzę — pytanie moje skromne 
Niepokoi J* oczach twoich nieci. 
Mimo LI < pytam po raz drugi: 

bardzo proszv « ! Mężu* i'.rtretyk, czy ten trzeci? 

i 
(r.) 

16 tysięcy złotych w sieci rybackiej. 
Niebywały połów ryb w jeziorze. 

Z-Bydgoszczy donoszą: Imiejscowem olbrzymim j e z i j -
j C w W ? m u r ybakow i , zamie- rze dokonać nadzwyczajnego i 

szRtiumu w Groicu. p o w i a t j jdotychczas v u?pst nienotowa-

7. Nizzy raachodzi w i a j i -
meść, iż zma i ł y p rzed ' paru 
dniami w k i rosviski Miko ła j 
.Mikołajcwicz. na ki lka godzin 
orzed śmiercią zredagował i 
uodpisai v. żasnorecznie 

nasicpuiaca proklamacje 
do narodu rc-syjskiego: 

„Wszys tk im wam. braciom 
moim. składam życzenia z oka 
zji śv, i t ra Narodzin Chrystusa 

(Pana PioMte Poea abv w y z w ) 
l i ł nas^ą njczvzne. abv zapano­
wały w niej spokój, zgoda i po­
rządek. 

Dziękuje fo raco wszystk im 
t y m . k tó rzy okazali mi współ­
czucie w czasie moici choroby/ 
By łem tern 

wcf>7.iypsk*cgo udało się na 

Uczniowie mdleją na ulicy 
z powodu silnych mrozów w Krakowie. 

Kraków. 1 2 . 1 . (Od w t . k.) — 
Z powodu nadmiernie ost rych 
mrozów wie lu mieszkańców 
Krakowa zgłasza się do pogo­
towia ratunkowego z 

odmrożonemi twarzami , 
rękoma i nogami. Wczora j po 
południu z jawi ło się k i lkana­

ście osób. Uczeń gimnazjalny 
Jan Kró l idąc do szkoły 

zemdlał na ul icy. 
Lekarz pogotowia stwierdzi ł 
odmrożenie obd nóg. Nieszczę 
śl iwca w bardzo groźnym sta­
nie odwieziono do szpitala. 

x 

Uzdrowisko policyjne w Zakopanem 
stanie w niedalekiej przyszłości. 

nego 
połowu r v b . 

Po \vvc ; agi ' ieciu sieci z pod 
ookrvwv l-.iclcwci okazało si,*, 
że /awiera ia cne 80 centnarów 
rvb. wartości 16 tvs. zł., w tern 
dużych rozmia iów iesłotr, k tó-
rv najpiawdouodobniel prz^z 
Odrę i Obrc p rzywędrowa ł do 
jeziora Grójeckiego. 

głęboko wzruszony. 
Myślcie zawsze o Rosji po­

świećcie je j całe wasze przy­
wiązanie Nie szczędźcie ani 
waszych sił. ani środków pie­
niężnych dla sorawv ocalenia 
ojczvznv. 

Chwi la decydująca zbliża się. 
Narodzie rosyjski zb ie r j 
wszystkie twe śi łv i z krzyżem 
świętym w reku podejmij po 
chód na drodze, k tó a c i jest 
przeznaczona: na drodze, wio­
dącej do wielkości i do chwa* 
ł v ! " 

Podpisano: (—) Mikoła j . (23 
grudzień 1928 r. starero stylu 
-4 5 styczeń 1929). 

Przepisy bezpieczeństwa 
dla pracowników kolejowych. 

Z Warszawy donoszą: 
Minister komunikacii wyda ł 

rozporządzenie ustalaiace prze 
ptsv bezpieczeństwa dla pra­
cowników kole jowych. Przepi­
sy te ustalają sposób zachowa­
nia sie 
Drauowników podczas służby, 
a zwłaszcza płużbv ruchowej, 
która grozi naiwiekszem nie­
bezpieczeństwem. 

Przepisy rozwieszone zosta 

J u z po m r o z i e . . . 
Odwilż się zbliża. 

Warszawa. 12. 1. (Od w ł . k.) 
K ierownic two policyjnego do­
mu zdrowia powzięło myś l u-
tworzenia w Zakopanem 

specialnego uzdrowiska 

policyjnego. W t v m celu w po­
niedziałek wyjedzie do Zako­
panego delegacja z pu łkowni ­
kiem Naglerem na czele. 

Niepewne dni w Afganistanie. 

niepewności znów stał się ^ 
wóch szczepów pows tańc ie 
zaczyna przygasać .Na ' 
i z k ró lową Suray'ą. 

idakcłe • w \ f i . « iw i < f l 
Władys ław Ulatowskl* 

^ z r ^ r p o ^ d - ° - C Z ą S l ! k r W a w e b o i - Stroną ' zy jaK podają di.sietsze depesze R M , , I ; u i ^ a i - . zaczepną są powstańcy, 
N a ~~AiSZe ™ u s , h k r o l a do zaniechania re fo rm. 

z d i e « u Amanu l lah z radą wojenną. 

Srożące się z n iezwyk łą siłą 
mrozy w Europie 

zaczynają słabnąć. 
Podajemy pocieszającą wiado­
mość z Berl ina o nagłej zwyż ­
ce temperatury, zwłaszcza w 
górach. W Harzu temperatura 
wynosi ła już ty lko minus 7 stop 
ni. I tu i ówdzie temperatura 
spadła i to nieznacznie, jest jed 
nak zjawisko przejściowe, któ­
re ustąpi nadchodzące! 

cieplnej fal i . 
Odnośnie do Polski tempera­

tura naogół 7 małemi wy ją tka 
mi podniosła się. 

ma­
gistrat warszawski rozstawia­
jąc w stu punktach miasta ko­
sze z rozżarzonym koksem, 
przy k tó rym grzeją się zzięb­
nięci przechodnie. 

Jak już donosil iśmy, w Hisz­
panii sroźą się mrozy i śnieży­
ca. Dnia wczorajszego ot rzy­
maliśmy wiadomość z Madry tu 
że pod Lavidielo runęła lawina 

Iv i;a wszystk ich stadach oraz 
rozdane w ulotkach wszystk im 
pracownikom 1 koleiowvm. 

pod Lwowem 
patrz str. 2-ga. 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
i magazyn mebli Stanisława Gabafy, 
Lodź, Karola 1, posiada na składzie 
kompletne urządzenia pokoi sypiał-
nych, stołowych, gabinetów, saloni­
ków I pojedynczych mebli. Duży wy­
bór otoman, kozetek i krzeseł. Ceny 

Nieco spóźnioną, ale c h w a l c h / P r z r S T C P N E - N A ^ D A N I E D A ) E N A S P Ł A T Y 

ną akcję zapoczątkował 
śnieżna ze szczytu góry i zasy­
pała 5 wagonów pociągu towa­
rowego. ' < 

Barometr spada bardzo nie­
znacznie, zauważyć się daje lek 
kie zachmurzenie, temperatura 
zwyżkuje, są więc nadzieje na 
zmianę obecnego stanu rzeczy, 
k tó ry dał nam się zbyt dotkl i ­
wie we znaki. * 1 

Tegoroczna zima. 

W lodzie zamarzła f lo ty la Elby* 



.Sir. 2 ,.F. C H Qh 

óty n a w o s r a poin z 
Trzech chłopów zabitych, dziesięciu rannych. 

Z ł Lwowa donoszą: 
We wsi Baciatyczach pod 

Lwowem doszło wczoraj po 
południu do krwawych starć 
pomiędzy policją, a miejscowy­
mi chłopami, w czasie których 

zginęły 3 osoby, 
10 zaś odniosło rany. 

Od dłuższego czasu w powie 
cie żółkiewskim odbywa się 
zwózka drzewa z lasów do tar 
taku w Kamionce Strumiłowej. 

Droga z lasów do tartaku 
prowadzi przez wieś Baeiaty-
cze, odległość od Kamionki 
Strumiłowej o 8 kilometrów. 

Mieszkańcy tej wsi zatrud­
nieni przez tartak otrzymywali 
za przewiezienie fury drzewa 
11 zł. 

Przed kilku dniami zażądali 
7 zł. podwyżki.za 

każdorazowy kurs furmanki . 
Zarząd tartaku odmówił jednak 
temu żądaniu i wynajął furman 
k l z innych wsi, płacąc za nie 
po 12 zł. 

Rozgoryczeni mieszkańcy Ba 
ciatycz usiłowali terorcm zmu­
sić zarząd tartaku do uwzględ­
nienia Ich żądań i wszelkiemi 
sposobami starali się przeszko­
dzić zwózce drzewa. 
,' Napadali na furmanki, bill 
.woźniców i wywracali 

naładowane wozy. 
Starosta żółkiewski Bernato­

wicz wydał ostrzeżenie do lud­
ności, powtórzone następnie 
przez proboszcza i wójta. 

Mimo to napady nie ustawa­
ły. Wtedy policja aresztowa­
ła kilku prowodyrów z 22-
letnim Wasylem Zabrą na cze­
le. 
" W czwartek z polecenia sę­
dziego śledczego wszystkich 
aresztowanych zwolniono z 

.więzienia. 
\ Z chwilą powrotu Ich do Ba-
clatycz powtórzyły^ się znów 
napady. 
• Wobec tego starostwo z Żół­
kwi przydzieliło furmankom 
asystę policyjną, składającą się 
z 10 posterunkowych. 

Wczoraj o godz. 4-ej po poł., 
gdy furmanki eskortowane 
przez policję wjechały w opłot­
ki wsi. wyszła na ich spotkanie 
gromada chłopów, uzbrojonych 

w kłonice, pałki i kamienie. 
W stronę policjantów rzuco­

no kilka kamieni. 
Komendant oddziału, starszy 

posterunkowy; wezwał tłum do 
rozejścia się. 

Wezwania nie usłuchano. 
Gdy tłirn nacierał coraz bli­

żej, st. posterunkowy dał strzał 
w powietrze na postrach. 

W odpowiedzi na policjan­
tów i woźniców posypał się 
grad kamieni. 

Zaatakowani policjanci dali 
salwę w t łum, 

zabijając 3 napastników i ra­
niąc 10. 

Po strzałach tłum rozbiegł 
się. zabierając zabitych 1 ran­
nych. 

Na miejsce krwawych starć 
przybył wieczorem starosta z 
Żółkwi, p. Bernatowicz, ze 
s w y m zastępcą p. Stempcem. 

Z ramienia województwa 
lwowskiego wyjechał do Ba-
ciatycz naczelnik urzędu śled­
czego podinsp. Łoziński oraz 
sędzia śledczy z Mostów Wiel ­
kich. 

Późnym wieczorem z polece­
nia władz śledczych areszto­
wano 

przywódcę napastników, 
Wasyla Zabrę. Stwierdzono, 
iż działał on za namową Selro-
bu. 

W całej wsi dokonano rewi-
zyj, przyczem znaleziono odez­
wy komunistyczne i ulotki taj­
nych organizacyj ukraińskich, 
nawołujące do sabotażu i oporu 
względem władz polskich. 

J a k p o g r u d z i e 
posuwają s)ą polsko-niemieckie rokowania. 

Z Warszawy donoszą: 
W toć ^cych si w Warsza­

wie ponownie niemiecko-pol­
skich rokowaniach handlowych 
prowadzone są rozmowy 
o charakterze zasadniczym. 

W dniu wczorajszym odbyły 
się dwie dłuższe narady, któ­
rym kolejno przewodniczyli o-
baj pełnomocnicy do rokowań, 
pp. Hermes i Twardowski. 
Ze strony polskiej w konferen 

cjach prócz min. Twardowskie 
go wzięli udział: sekretarz de­
legacji radca Adamkiewicz, za-

Wręczenie insygnji „Orła Białego" 
regentowi Wągier. 

Budapeszt, 11. 1. Syn p. Pre­
zydenta Rzpiitej p. Michał Moś 
cieki i poseł Rzpiitej p. Matu­
szewski- wręczyli w imieniu p. 
Prezydenta regentowi Węgier 
Horthy'emu w obecności mini­

stra spraw zagranicznych i szc 
fa gabinetu Insygnia „Orła Bia­
łego". Po uroczystości wręczę 
nia, regent wydal na cześć go­
ści śniadanie. 

- X -

Pożar fabryki w Aleksandrowie. 
Przyczyną zła konstrukcja przewodów 

kominowych. 
Aleksandrów, 12 stycznia. Dzi I leksandrowie przy ul. Kosciusz-

siejszej nocy o godzinie 3 dozór - ,k i 21 zauważył, i i z 3 piętra bu­
ca iabryk i Arona Birkego w A -

Śmiertelny cios nożem w serce. 
Tajemniczy napad przy ul. Kamiennej. 

Łódź, 12 stycznia. W bramie 
domu przy ulicy Kamiennej 20, 
wczoraj o godz. 7-ej wieczorem 
lokatorzy znaleźli leżącego 

w kałuży k rw i 
33-Ietnie Ar tu ra Sztessenbe-
chera, robotnika zatrudnionego 
w jednej z fabryk łódzkich. Po 
przeniesieniu nieszczęśliwego 
do mieszkania ratownicy stwier­
dzili, że A r tu r Sztessenbechar 
jest ciężko ranny 

w okolicy serca. 
Po orzvbyciu lekarza pogoto-

K t o j e s t a u t o r e m 
cynicznego memoriału ct 

Katowice, 12 stycznia. Jak do 
hieśliśmy w Genewie odbywa 
się konferencja węglowa przy 
Radzie Ligi Narodów z udziałem 

11 delegatów 
państw europejskich. 
I Górnośląski przemysł >węglo-
|wy jest reprezentowany przez 
gen. dyr. Faltera. W Katowi ­
cach krążą uporczywe pogłoski, 
że konwencja węglowa w Kato­
wicach wystosowała do Gene­
wy na tę konferencję memorjał 
w sprawie położenia przemysłu 
węglowtgo 

na polskim Śląsku. 
. Niektóre ustępy tego memor­
iału mają być conajmniej dziw­
ne. M. in. ma być tam powiedzia 
ne, że płace polskich górników 
na Śląsku są niskie, ale odpowla 
dają one stopie życiowej pol­
skiego górnika, a przemysł wę­
glowy więcej nie może płacić ro 
botnikom, ponieważ oddawaliby 
się w jeszcze większym stopniu 

pijaństwu (I) 
{ kupowaliby więcej łakoci (II). 

j r , Jieieli te ustępy są prawdziwe 
\o ich autorowie wystawi l i so­
bie świadectwo ubóstwa, pisząc 
Jego rodzaju cyniczne brednie 
*do międzynarodowej organizacji. 

Byłoby niesłychanie interesu-

jącem dowiedzieć się, k to jest 
autorem tych „genjalnych" u-, 
wag. 

Amanullah 
w karykaturze. 

wia rannego zaniesiono do ka­
re tk i i odwieziono do szpitala 
św. Józefa. Jak' stwierdziła po­
licja Sztessenbecher został ugo­
dzony nożem. Sprawcy dotąd 
nie schwytani. Stan ofiary bezna 
dziejny. 

dynku fabrycznego 
wydobywają się płomienie. 
Zaalarmowana straż szybko 

przybyła na miejsce. Po cztero­
godzinnej akcji ratowniczej dru­
gie 1 trzecie piętro uratowano. 
Trzecie piętro wraz z dachem 

spłonęło. 
Zniszczona została również 

transmisja, co unieruchomi fa­
bryką na pewien czas. Straty 
dość poważne. Powodem pożaru 
zła konstrukcja przewodów ko­
minowych. 

Ust A. Meysztowicza 
do premiera Bartla. 

Wilno. 12. 1. W dniu wczo­
rajszym b. minister sprawiedli­
wości, Aleks. Meysztowicz wy 
stosował do premiera Bartla 
pismo nastepuiace: 

Wielce Szanowny i Panie 
Premierze 1 i 

Dziękuje Panu Premierowi 
za jego uprzejme pismo. Uwła­
czające mi głosy kilku dzienni­
ków przyjąłem 

bardzo sookoinle. 
Autorowie tych ełosów nie ro­
zumieją, że można sie rozejść 
z powodu różnicy zdań. ale z 
wzal """"m uznaniem dla wy­
siłku każdej ze stron I czysto­
ści Jej intencji. Cenie wysoko 
słowa p. Premiera, stwierdza-

Taniec na wulkan ie . 

Wybuch wulkanu w Chili. 

ChłTPaotknęła poraź drugi wielka katastrofa żywiołowa. 
Wybuch wulkanów Calbuco i Puyehue wyrządziły po­
ważne szkody. Wsie i pobliskie osady zostały zalane 

lawą. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Odpowiedź Sowietów 
na notę Polski została wręczo­
na p. Zielezińskicmu wczoraj o 
godz. 12 w nocv. 

(—) Wczoraj rano w restau 
racji „Oaza" orzv ul. Naruto­
wicza wynikła strzelanina po­
między dwoma oficerami. W 
czasie wymiany strzałów zo­
stał lekko ranny kelner Ogro-
dowczyk. 

(—) Wiktoria Łflczakowska, 
która swego czasu zabiła 9-mie 
sieczne dziecko i sama usiłowa 
ła pozbawić sie życia opuściła 
szpital. 

(—) „Gazeta Poranna daw­
niej 2 grosze" ogłosiła niewy­
płacalność. Kuratorem upadło­
ści mianowano adwokata Adam 
sklego. 

Przy doraźnej kontroli jaka 
miała miejsce w dniu 23 grud­
nia ubiegłego roku na l inji Łódź 
— Ozorków skonstatowano, że 
kontroler Miniszewski przy 
przeprowadzaniu kontroli bile­
tów nie zastosował się do za­
rządzeń i okólników wydanych 
w tej sprawie przez Dyrekcje i 
kontrolę tę przeprowadził nie­
dokładnie. 

Przeprowadzone dochodze­
nie nie ustaliło żadnych nad­
użyć ze strony kontrolera Mi-
niszewskiego ani konduktora 
Woźniaka I nie było podstawy 
prawnej do przekazania spra­
wy władzom sądowym. Nato­
miast kontrolera Miniszewskie-
go za niestosowanie się do za­
rządzeń Dyrekcji przeniesiono 
do innpro działu służby. 

Z poważaniem 
W . Gcrlicz. 

ląc. żeśmy sie tak właśnie roz­
stali. 

Proszę o przyjęcie wyra­
zów wysokiego szacunku;%,i ' 
' ( _ ) Aleksander Meysztowicz. 

stępca naczelnika wydziału za­
chodniego M. S. Z. p. Lechnicki 

referent do spraw rokowań p. 
Fiedler - Alberti. 

Stronę niemiecką reprezento­
wali: 

min. Hermes, 
referent spiaw polskich w nie-
mieckiem MSZ. p. Nocbel, pp.: 
Goldmann, Leser i Weber oraz 
radca handlowy poselstwa nie­
mieckiego w Warszawie, p. 
Behr. 

Pomimo szczegt 
czerpującej dysk 
ny nie uzgodniły 
dów przy ustalanii 
wego programu d a i 
wań. 

Nie jest wykluczoW 
wyznaczonem na '" 
niu przyjdzie wreszw 

usunieci;i rozbie* 
które wciqż jeszaiĘ 
przystąpienie do koflj 
rokowań. 
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Symbol pracy pokolotf 
Projekt pomnika Wilsona dla Pozł 

Amerykański artysta rzeź­
biarz G. Borgium. któremu Pa­
derewski powierzył wykona­
nie pomnika Wilsona, mającego 
stanąć w Poznaniu, oświadczył 
dziennikarzom, iż przed rozpo­
częciem prac nad D o m n i k i e m 
pragnie poznać bliżej stosunek 
iaki łaczvł 

Wilsona z Polski). 
Niepodobna przedstawić Wil 

sona — mówił dalei Borgium— 
w pozie bohatera wojennego, 
na koniu, raczci należy odtwo­
rzyć w nim wielkiego krzewi­

ciela idei jednoścrH 
tern takiego, k t ó i ^ 
nad globem ziemi 
go bezpośrednio 
ml. Wilson nigdy 
letów ani krzyży Ł 
Musi on wiec uosa«! 
siłe — 

pracy ookoHj 
Dookoła n o s t a c S 

środku gromadzie* 
przedstawiciele ras 
romańskiej, s low 
glosaskieJ. 

— x -

a Biilow podczas swego 
w Rzymie zachorowała 

pę. Według opinji heka-
khorobą zakończy się 
fcią. Księżna liczy lat 82 
Ł dięciu księżna Biilow 

z mężem. III 
w końcu stycznia agent reparĄdyby takiego 

wraca do Berlina. kucharza 
Berl in, 12 stycznia. Agent re-

paracyjny Parker Gilbert wraca 
do Berlina w końcu bieżącego 
miesiąca. 

Miał on oświadczyć w Wa­
szyngtonie, że konferencja repa 
racyjna potrwa od czterech 

do sześciu tygodni. 
Usiłowania Parker Gilberta, 

aby przekonać Waszyngton o 

pić do waloryzacji] 
papierów dłużnicz? 

X-

Szpieg w spódnic 
skazany na 3 lata wiązie 

Wilno. 12. 1. (Tel. wł.) . W i ­
leński sad okręgowy rozpatry­
wał sprawę Lukrecii Bożenko-
wel. mieszkanki wsi StaniOa-

wymaga zmiany 
twierdzi minister skarbu Czechowicz. 

Co się tyczy obciążenia podat 
kowego, to przedstawiciele lud­
ności nierolniczej uskarżają się 
na uprzywilejowanie ludribści 
rolniczej. Ta ostatnia płaci 60 

Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji budżetowej Sejmu wy­
głosił dłuższe przemówienie mi­
nister skarbu Czechowicz. Mię­
dzy inneml minister powiedział: 

Jednak trzeba wziąć pod uwa 
gę, że przesilenie na rynku 
światowym musiało odbić się i 
u nas, wskutek czego widoki u-
zyskania kredytów z Ameryk i 
są pod znakiem zapytania. Uk ła 
dając plany na przyszłość, 

nie możemy chwilowo liczyć 
na kapitał amerykański. 

Przechodząc do spraw podat­
kowych oświadczył p. minister 
skarbu: Przed trzema laty w sfe 
rach zamożniejszych istniała pe­
wna jednomyślność, że należy 
dotychczasowy podatek mająt­
kowy zastąpić stałym podat­
kiem majątkowym o umiarkowa 
nej stawce. 

Dzisiaj to stanowisko mocno 
się zmieniło i widzimy, że ludzie 
wysilają się na udowodnienie, 
że stały podatek majątkowy był 
by 

niesłychanie szkodliwy. 
Minister przestrzega sfery in­

teresowane przed iluzją, jakoby 
ta koncepcja mogła być zreali­
zowana. Opinja publiczna nie 
zrozumiałaby takiego prezentu 
w chwi l i , gdy finanse nasze de­
finitywnie jeszcze nie są ugrun­
towane, gdy na różne potrzeby, 
poza pensjami urzędniczemi, me 
mamy w budżecie środków, jak 
np. na budowę szkół powszech­
nych. 

P. Rosmarin: A jaka będzie 
rekompensata dla tych, którzy 
już zapłacili? 

P. Diamand: 
Satysfakcja moralna. 

M in . Czechowicz: Nasz sys­
tem podatków samorządowych 
wymaga zmiany. Jest w nim do­
wolność i brak norm, któreby 
ich wysokość regulowały. Obl i­
czenia samorządów są niekiedy 
zupełnie fantastyczne. Np. ko­
szty leczenia ubogich obliczają 
na 80 proc. w stosunku do po­
datku gruntowego, gdy w rze­
czywistości wynoszą one 8 proc. 

mili. podatku gruntowego i ucze 
stniczy w podatku dochodowym 
w wysokości 20 mllj. Łącznie pla 
ci więc 80 mil j . Ludność nierol-
nicza zaś płaci za świadectwa 
przemysłowe 25 mil j . , podatku 
od nieruchomości 45 mi l j . i po­
datku dochodowego 141 mil j . , 
czyli razem 211 mil j . Niewątpl i ­
wie więc ludność miejska 

jest upośledzona 
i dlatego słusznem byłoby pew­
ne wyrównanie, mianowicie pod 
niesienie o 100 proc. podatku 
gruntowego. 

Co do podatku obrotowego— 
wszyscy są zgodni, że nie jest to 
dobra forma podatku. Jest on je 
dnak chwilowo niezbędny, gdyż 
liczyć się musimy z koniecznoś­
cią utrzymania równowagi bud­
żetowej. Podatek obrotowy na­
leży łagodzić, a w dochodowym 
znowelizować skalę. 

Syn w obronie oj 
zamordował czupurnego wieś* 

konieczności wybrffcjajy ł f j r jz fc je 

^ r i ^ ^ ^ r e s t a u r a c i e . 
Roczne raty r t ' i M %pjalna p r o p o z y c j a 
b y C " i t S j a ^ ó w ^ s t r z a kuchni. 
poczem będzie m o ^ s c o f t i e r kucharz lon-

rodem jednak Francuz 
jako mistrz swego fachu 

t za usługi, oddane na 
polu (niejeden bowiem 
bankiet dpplomatyczny 
o dziełem), otrzymał, 
yż Legji Honorowej, 
"scofficr przytem jest fi 

i twierdzi, że dobra 
stanowi bardzo ważny 
pokoju, powszechnego, 

rym bowiem obiedzie 
abierają ducha pojed-

go i zapatrują się na 
światowe optymisty-

Zdaniem więc jego. dy-
zbierająćy się na po-

ia Ligi Narodów w Ge-
powinni być wykwin*-

leni i odbywać swe po 
ia po spożyciu doskona-
jadów. 
"scoffier zaproponował 
angielskiemu ministe-
raw zagranicznych u-
ie w wielkiej sali ze-
newskich 
dnawczego bankietu 

narodowego, na którym 
reprezentowane potra-

odowe wszystkich na-
należących do Ligi. 
ie przyrządzone po 

wsku. 
dnak do Ligi należy 50 

bankiet proponowany 
uchmistrza londyńskie-
tnąlby się nieco przy 

nabawiłby niestraw 
czestniczących w nim 

„a tów 
D O I AR W V 

Banki dewizo* * 
siejszvm kupował* 
ciziny 12-el efekty 

e gg 
Prywatn ie d o l a r * 
W płaceniu * W M » 
Tendencja spokojwp d e B r o e n e c j e r n n o w l 0 -

^ j j r z e blondynki, z loczka-
Doliczkach. zwinąwszy 

wów w powlec; 
oskarżonej o upra 
gostwa 

na rzecz U* 
Bożen kowa p 

roku wywiad wśr 
KOP., zbleraiac d 
liczebnym wolska 
wanego w woie 
leńskiem. 

Powraca^c z TJ 
kowa została przvł| 
patrol KOP-u. 

Sad skakał szoł 
na 3 lata cWkie<"l 

Pierw**!* N N * < * N . 
Londyn 43.24. 
Nowy Jork 8 .8*. 
Parvż. 34.87. 
Szwajcaria 171.' 

Druga Drzedg. v>9[ 
Dolar w obrotac 

nych 8.89. 

Pierwsza orT"'*" 
Warszawa 57.89"] 
Złoty 57.92. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na War| 

K tomr. Escoffier znaj-

-AFAGE. 

winna miłość. 

W jec 
scowyc 
którym 
skonały 
sunków 
wszechi 
,.wysta\ 
szkoły 
surowej 
ce rzec; 
wyższą 

ogóln; 
w nasze 

Godzz 
wodami 
w kieru 
becnie r 
bie — r 
własnyc 
kogo n 
straszne 
młodzie: 
poczynk 
dzieży I 
tensywr 

Pi 

Niech 
tać nasz 
nauczyć 
np. prze 
nicę V < 
aż pięc 

w ciąg 
Przy je 
waniu je 
z innycł 
których 
rysunki 
razem 7 

duje śroi 
aby po; 
dające ti 

o snu 
bo i to ji 
jące. at 
brali dla 
cunku. 

Jakoś 
gielskie ; 
graniczn; 
na genjal 
sztuki ku 

s'fiteczna 

Łódź, 12 stycznia. Onegdaj w 
nocy wieś Psiaski, gminy Skul-
skawieś, w powiecie słupec­
kim, była terenem 

krwawego morderstwa. 
Oto powracający z wesela 

Piotr Kowalski, Wincenty Ste­
fański, Walenty Smorawski i 
syn. jego , 20-letni Edward 
wszczęli ze sobą kłótnię na tle 
porachunków sąsiedzkich. Gdy 
w pewnej chwili kłótnia prze­
mieniła się w bójkę i pijany Ko 
walski z podniesioną laską rzu 
cif się na Walentego Smoraw-
skiego, syn jego Edward wy­
ciągnąwszy z za cholewy 

długi nóż 
stanął w c'.ronie ojca i nacie­
rającego Kowalskiego żgnął kil 
kakrornie w plecy. 

Kowalski brocząc krwią u 

padł na ziemię i ni 
nał. 

Wieśniacy przd 
nanym czv:iem zb« 
zamordowmego 
ranem v ieśniacy 
wali policję, kto; 
później już 

zbrodniarzy.' 
Wzięt w krzyż? 

pytań Pdward SmOj 
znał się do zabój* 
czem wskazał po'1 

w którym ukrył 
nóż. 

Edwarda Smora 
dzono w więzieniu 
zycji władz sądo 

Walenty Smora^ 
centy Stefański oo 
dą przed sadem i 
ny. 

- X X -

fanaoie wś ród ooduszek, 
jaskrawych od pełnej 

f aPug. opowiadała swoją 
o „niewinna miłości", 

zapewniam was. że mia-
Pod ręka. żywa, przy 

fno ich . Doznałam jej ża­
k o uroku i zapachu. Mo­
le całą historie zatytulo-
l.Kobieta. k tó ra goni za 
la miłością i oczekuje jej 

••• Nie. nie. proszę się 
żvć! Młode Danny mo-

>stać w ookoiu. 
'oczelam czwarty rok 
wdowieństwa, w Auteuil 

ti małei willi, której okna 
lia się na ogród, drzewa 
7. Dymisjonowany poli-
aimowal sie ogrodem i 
furtki. Zgrzytowi jego 
Rrodniczvch wtórowało 

kosów. Wreszcie 
leszcze pokoiówke Mar 
" 7 , a k iak malina wśród 
koloru wschodniego ty 

toniu. M( 
stawić? 

Kilku 
zach i es 
kręciło si 
malarze, 
co śpiew; 
wiciele fi 
mu. Wś 
skich, na 
waniach. 
rzy wśró 
mury prz 
rzem. Ma 
zdy miłos 
cii „Sei;e 
Auteuil b' 
Słyszałan 
siat now\ 
śpiewki 1 
ostatnie n 
Znieść ti 
orawda? 
nvch tonć 
stko miah 

Zauwa 
młodego 
wał obok 
cy — do 
Był to s; 
wiek szat 
fasnvch. 7 
sem nad 
których u 
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2 Wilsona dla PĆM 
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1, pp.: 
r oraz 
a nie-
ie, p. 

P r s e j a i d 
Ostatnie 

2 d n i ! 

Zabawna peryp.tie 3 kochających, a podej­
rzliwych łonlll 

—-~ • • »• Ł • 

i * 

Swletnlt sprieparowana nic intrygi milowej. 

W rolach głównych: 

Marla Paudler, Georg 
Aleksander, Jenny Jugo 

NAD P R O G R A M ; F A R S A . 

Ponad ziemią. 
r V O D £ W S L " 

Główna Nr. 1 

Ostatn ie 
2 d n i ! 

Przygody współczesnego Casanowy 
o. t. 

Dne)a eretyczse i przygody
 w ponach afiy-

kańakich. 
W rolach głównych bohater „Świat 
w płomieniach" i „Igrzysko namiętności"; 

WIKTOR Mc. LAGLEN 
Luiza Brooks oraz piękna 

MAD PROC F A R S A . 

w Zielona 2 
Ostatnie 

2 d n i ! 
$ 3 ! 

Po raz pierwszy w Łodz i . Dawno nie­
widziany ulubieniec Sz. Publiczności 

MILTON SILLS 
w sensacyjno-awanturniczym dramacie 

Walka Tytanów 
I N a a tfrogram Farsa. 

rzeź-
iu Pa-
fkona-
jącego 
adczył 
rozpo-
niklem 
jsunck 

ić W i l 
t ium— 
nncgo. 
jd two-
r zcw i -

ciela idei jedności f 
tern takiego, k t ó r j 
nad elobem ziemskf 
go bezpośrednio SJ 
mi. Wi lson nisidv 
letów ani k r zyży 
Musi on wiec uoi 

oracy Dokoio*| 
Dookoła postaci ™ 

środku gromadzi! 
przedstawiciele r< 
romańskiej, słowil 
glosaskiej. 

X 

W 

» Bi i low podczas swego 
w Rzymie zachorowała 

Pę- Według opmj i leka-
norobą zakończy się" 
lą- Księżna l iczy lat 82. 
dięciu księżna Bu low 

z mężem. 

Więcej litości dla młodzieży szkolnej! 
Nieumiejętne „zadawanie na jutro". 

Lekcje i 7 rysunków. 

:nia agent repaĄ 
a do Bsrlina. 
ent re-
wraca 

żącego 

Ę Wa-
a repa 
:h 
ł 
i lberta, 
igton o 

konieczności wybof^ 
amerykańskiego PM 
cym komisji spełz l i " 
Roczne raty r e p a ł 
być U S T A L O N E w wySO* 

2 mil jardów 
poczem będzie m 
pić do waloryzacji 
papierów dtużnicz 

X 

w spódnic 
a 3 lata więzień 
.). W i -
ipatry-
żenko-

I 
I C Z . 

i podat 
le lud-
ają się 
idrrości 
łaci 60 
i ucze 

dowym 
nie pla 
nierol-

dectwa 
odatku 
i. i po-
1 mil)., 
wątpl i -
L 

y pew­
ne pod 
odatku 

ivego— 
jest to 

>t on je 
Y. 8 d .y z 

jcznoś-
gi bud-
wy na-
dowym 

w ó w w powiecie 
oskarżonej o upra' 
gostwa 

na rzecz L I 
Bożenkowa v*t]J 

roku w y w i a d wśr» 
KOP., zbleraiac dl 
l iczebnym wolska 
wanego w woie 
leńsklem. 

Powraca^c z 
kowa została przv»! 
patrol KOP-u. 

Sad skakał szol 
na 3 lata c , ' , żkłe< , ' | 

Pierw«*» nr?***. 
Londyn 43.24. 
Nowy Jork 8.8$ 
Paryż . 34.87. 
Szwajcar ja 171.. 

Druga orzedg. xrQ 
Dolar w obrota' 

nych 8.89. 

Pierwsza nrr/>«*'» 
Warszawa 57. 
Zło ty 57.92. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na W a 

DOI AR W M 
Banki dewizowej 

siejszym kupowal i 
aziny 12-ej efekty 
- 8.85 
Prywatn ie dolar «f-
W płaceniu 8.K8 
Tendencja spokojna 
s'f i trczna 

obronie oj< 
czupurnego wieśi 
gdaj w 
R Skul-
lupec-

M. 
vesela 
y Ste-
wski i 
dward 
na tle 

i . Ody 
prze­

my Ko 
ką rzu 
mraw-
d w y -
y 

nacie-
nął ki l 

wią u-
-XX-

padł na ziemię i n i ^ 
nał. 

Wieśniacy p rzC 
nanym czyaem zbW 
zamordowanego 
ranem v ieśniacy 
wal i policję, któr* 
później już 

zbrodniarz* I 
Wzięt w krzyż?] 

pytań Edward SmO 
znał się do zabójsj! 
czem wskazał pof 
w k tó rym uk ry ł 
nóż. 

Edwarda Smora^ 
dzono w więzieniu, 
zycji władz sądoWj 

Walenty Smora^ 
centy Stefański o<f 
dą przed sadem 
ny. 

V 6 y takiego 
kucharza 

Biały łódzkie 
restauracje. 
ja lna propozycja 
istrza kuchni . 
scoffier, kucharz lon-
rodem jednak Francuz, 

ako mistrz swego fachu, 
t za usługi, oddane na 

polu (niejeden bowiem 
bankiet dpplomatyczny 
o dziełem), ot rzymał , 
yż Legi i Honorowej, 
"scoffier przytem jest f i -

1 tw ierdz i , że dobra 
stanowi bardzo ważny 
pokoju, powszechnego, 

r y m bowiem obiedzie 
abierają ducha pojed-

go 1 zapatrują się na 
światowe optymisty -

Zdaniem więc jego. dy -
zbierająćy się na po-

ia L ig i Narodów w Ge-
powinni być w y k w i n * -

ieni i odbywać swe po 
ia po spożyciu doskona-
"iadów. 
'scoffier zaproponował 
angielskiemu ministe-
raw zagranicznych u-
ie w wie lk ie j sali ze-
newskich 
dnawczego bankietu 
arodowego. na k tó r ym 
reprezentowane potra-

odowę wszystk ich na-
należących do L ig i . 

:ie przyrządzone po 
Jwsku. 
ednak do L ig i należy 50 
v bankiet proponowany 
kuchmistrza londyńskie-
'^nąlby się nieco przy-

nabawi łby niestraw-
iczestniczących w nim 
i t ó w . 

ia to mr. Escoffier znaj-

-AFAGE. 

' I N N A M I Ł O Ś Ć . 

• X I 
de Broene. c iemnowłó-

f z e blondynki, z loczka-
[Policzkach. zwinąwszy 
»anapie wśród poduszek. 

Jaskrawych od pełnej 
fapug. opowiadała swoją 

0 . .niewinnd mi łości" . 
• anewniam was. że mia-
P°d ręką, żywa, p rzy 
"oich. Doznałam jej za-
•° uroku i zaoachu. Mo-

fę cała historie zatytulo-
l.Kobieta. k tóra goni za 
la^ miłością i oczekuje je j 

— Nie. nie. proszę się 
>żvć! Młode panny mo-

>stać w pokoiu. 
•oczęłam czwar ty rok 
"'dowieństwa. w Auteuil 

J.małej w i l l i , k tóre j okna 
pa się na ogród, drzewa 

Dymisjonowany poli-
'•aimował sie oerodem 1 
l»nrtki. Zgrzy tow i jego 
lgrodniczvch wtórowa ło 
^ e kosów. Wreszcie 
i szczę pokoiówke Mar 

, , , 7 i a k iak malina wśró^ 
koloru wschodniego ty 

W jednem z dzienników miej 
scowych ukazral się ar tyku ł , w 
k tó rym p. K. E. widocznie do­
skonały znawca naszych sto­
sunków w szkolnictwie po-
wszechnem. z 'okazj i obecnej 
„ w y s t a w y szkolnej" w salach 
szkoły Piłsudskiego, poddał 
surowej, lecz jednocześnie wiel 
ce rzeczowej k r y t yce tak po­
wyższą wystawę, jak i 

ogólny system nauczania 
w naszej szkole powszechnej. 

Godząc się ryczał tem z w y ­
wodami autora co do usterek 
w kierunku, w jakim idzie o-
becnie nauczanie, pozwolę so­
bie — na zasadzie ohserwacyj 
własnych — zwrócić uwai r ę 
kogo należy win ić za fak ty 
strasznego wprost „okradania" 
młodzieży szkolnej z czasu w y 
poczynkowego tak dla tej mfo 
dzieży koniecznego wobec in­
tensywnej i wprost ciężkiej jej 

pracy nad książką. 

„ O R K A " . 

Niech wolno mi będzie zapy­
tać naszych wychowawców i 
nauczycieli, czy możl iwem jest 
np. przerysowanie przez ucze-
nicę V oddziału szkoły powsz. 
aż pięciu ryc in z podręcznika 

botaniki 
w ciągu jednego wieczoru, 
p rzy jednoczesnem przygoto­
waniu jeszcze czterech lekcyj 
z innych przedmiotów, wśród 
k tó rych f igurowały również 
rysunki 1wóch mapek (a więc 
razem 7 rysunków). 

duje środek, proponuje bowiem 
aby porcyjk i by ty maleńkie, 
dające ty l ko pojęcie 

o smaku każdego narodu, 
bo i to już by łoby wystarcza­
jące, aby członkowie L ig i na­
bral i dla siebie nawzajem sza­
cunku. 

Jakoś jednak dotychczas an­
gielskie ministerjum spraw za­
granicznych nie odpowiedziało 
na genjalną propozycję mistrza 
sztuki kucharskiej. 

Ponieważ sam widz ia łem, iż 
uczenica na dzień następny, r y ­
sunków tych 

wykończyć nie ztioła, 
poleciłem jej zająć się lekcjami 
pamięciowemi i wyp racowa-
niami, sam zaś zająłem się po­
mocą w przekopjowaniu rysun­
ków i mam, co aużyło mi — 
przy pewnej wp raw ie do r y ­
sunków — blisko 

cztery godziny czasu. 
fZadanie: przerysować roś l iny: 
paproć, pieczarki, g rzyb drzew 
ny. k łosy pszenicy i jęczmienia 
— wszys tko 
z bardzo subtelnie w y k o n y w a ­

nych miedziorytów, 
oraz mapy Ameryk i i Europy). 

ZBĘDNA ROBOTA. 
W tym czasie uczenica z led­

wością nadążyła przygotować 
inne lekcje i wbić sobie w pa­
mięć zadania. Wszystko to 
musiała wydać dnia następne­
go. 

Podobne zadawania lekcyj 
zdarzają się b. często i to za­
stanawia nas. do jakiego stop­
nia personel nauczycielski na­
szych szkół powsz. odnosi się 
bezkrytycznie w sprawach 
oceny możności wykonania za-

Uwaga łodzianie! 

danych 
na dzień następny. 

lekcyj i prac. 
T y m sie też t łumaczy tępo­

ta naszych abiturientów przv 
przechodzeniu z kursu szkoły 
nowszechnej do szkół średnich 
i wyższych. Brak bowiem cza 
su, traconeeo zupełnie zbędnie 
na roboty nieprodukcyjne, nie 
pozwala młodzieży wbić so­
bie w pamięć takich przedmio­
tów, które faktycznie uczeń, pa 
mietać powinien narówni z pa­
cierzem. 

„ŚWIĘTOWANIE" . 
Z innej strony widz imy rów­

nież podobne trwonienie cza­
su, przeznaczoneeo na naukę. 
Są to dnie zwolnień od lekcyj 
Ż rozmaitych mnici lub więcej 
ważnych okazvi . oraz zaprzą­
tanie młodzieży e łów pochoda 
mi i uczestnictwem w uroczy­
stościach, w których traci nie­
raz dnie całe. naraża sie na w y 
datki . nudy. wyczerpanie sił. 
skutki nienomvślnei aurv i t. n. 
Dni szko'nvch w roku jest i 
bez W o bardzo szczunła ilość, 
leżeli te sumę dni noczni fmy 
n^rjodycznie skracać z byle 
okazji, (a nauczycielstwo c v ­
i i i to b. chętnie. abv zwalnjać 
sie od wyk ładów) to do jakich 
— p y t a m y ' — rezultatów doj­
dzie nareszcie 

dzisiejsze n a u c z ? " * ' 0 

W . C. 

Wspaniały skok francuskiego 
narc ia f ta Devil le 'a na roz­
grywkach towarzyskich w Da» 

vos. 

Ta piękność wyb ie ra się na dzisiejszą maskaradę. 

Nawet bez żołądka 
można żyć i praco w ć. 

W maju 1927 r. w szpitalu 
Batley w Angl j i pewnemu ro­
botnikowi wyc iąć musiano żo­
łądek z powodu znajdujących 
się w nim niezwykle 

z łośl iwych wrzodów. 
Choremu pozostawiono jednak 
gruczoły, wydzielaiace sok żo 
łądkowy. Kilka dni oo odbyte j 
operacji pacient móeł iuż przy j 

ymować lekkie, specialnie nrzv 
rządzone pożywienie, a obo-
Anie t. j . po uo łvwie roku po­
wróc i ł już do oracy i»iada jak 
wszyscy, unikaiac tv lko spe­
cjalnie ciężko s t rawnych po­

t raw. 

POSFAWCIE RAI PSIK! 
Woła duch Valent ina 

do egzal towanych p ń. 
Pismo węgierskie ..Az Est" 

donosi, że policia budapeszteń­
ska w y k r y ł a tajemniczy „Klub 
czcicieli Valentina" organizo­
w a n y przez jakiesroś 

reżysera f i lmoweeo. 
który w krótk im czasie zdołał 
skupić • w okół siebie i swej 
idei kilkadziesiąt pań z na jwy-
tworniejszvch sfer towarzy* 
skich stol icv. 

Klub rządził sie własnym 
statutem. k tórv nakazywał 
członkom ku l tywować pamięć 
Yalentina. uczęszczać na 
wszystkie jego f i lmy a w rocz 
nice śmierci urządzać co roku 
pielgrzymki do grobu w Hol ly­
wood. Równocześnie zbierano 
fundusze na wybudowanie gro 
bowca. Ponieważ i opłaty 
członkowskie w tvm oryginal ­
nym klubie bv ł v niezwykle 
wysokie, policja przypuszcza­
ła, że chodzi tu Q z.w.vczajne 
OSZUStWO V: 

. sprytnego i m o r e s a r t a u ? ^ ' 
Tymczasem badania wykaza­
ły , że wszystko iest w najlep­
szym porządku i że rzeczywi ­
ście wszelkie kwo tv przezna­
cza sie na... chwałę Valentina. 

Najciekawsze iest. że bada­
na przez policje jedna z człon­
kiń klubu zeznała, iakoby uka­
zał jej sie duch Valentina 1 
skarżąc sie na brak pamięci u 
swych wielbicielek prosił 6 
nropap-owanłe idei budowy 
pomnika. 

Policja nie maiac właśc iwie 
nowodu do in°"erencii pozosta­
wi ła klub i członkinie w spo­
koju. 

D r . m e d . 

Niewiazski 
przeprowadiit sie na n l . Andrmeja 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczna 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową' 
Przyimuje od 8-U rano i od 5-1 wleci, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

toniu. Możecie to sobie przed­
s tawić? 

Ki lku malarzy w b ia łych b lu 
zach i espadrilach na nogach 
kręc i ło sie jeszcze do domu. C i 
malarze, to rodzai sanitariuszy, 
co śpiewają — ostatni orzedsta-
wiciele francuskiego romantyz­
mu. Wśród hałasu ulic pary­
skich, na kołyszących sie ruszto 
waniach. podobni do maryna­
rzy wśród masztów czyszczą 
mury przyciemnione latami i ku 
rzem. Malują je na nute „ G w i a ­
zdy mi łosnej" , smaruia w tona­
cji „Serenady" TosehTego. W 
Auteuil by l i szczodrzy dla mnie. 
Słyszałam wszystk ie pięćdzie­
siąt nowych piosenek, modne 
śpiewki paryskich koncertów 
ostatnie nowości i inne ieszcze 
Znieść trzeba b v ł o — wszak 
prawda? — ten zbvtek melodyj 
nvch tonów. Za k i lka dni wszy­
stko miało zamienić sie w ciszę 

Zauważyłam w przelocie 
mlodeeo malarza, k tó ry praco­
wa ł obok mego eabinetu do pra 
cy — do próżniactwa raczej. 
B v ł to szczupły, młody czlo 
wiek szatyn, zdaie sie o oczach 
'asnych. z przyst rzyżonym W O strzyżonym wą 

nad miesfctemi wargami 
^ o r y c h uśmiech zacierał ich po 

spolitość. Rzucał m i przeciągłe 
spojrzenia, podobne do długich 
igieł, jakiemi entomologowie 
przekłuwają nainieknieisze oka­
zy moty l i . Może wiedział , że 
na imię mi Zuzanna, że jestem 
wdową, co dla niego rymowa ło 
się z bielą cynkowa. 

Jeżeli pa t rzy łam na niego 
niekiedy, przyb iera ł znienacka 
barwę cynobru i z jego pendzla 
niezgrabnie kapało na oodłogę 
malowid ło w kształcie w y k r z y ­
kn ików i krooek zachwytu . 
Uśmiechałam sie na to. B y ł to 
rok właśnie, w k t ó r v m pan de 
Broćne, zostawszy prefektem, 
starał się o moją reke. 

Ostatniego dnia tei restaura­
cji domu. uirzałam me"0 mło­
dzieńca w oerodzie. Stał tam 
nieruchomy, smutny i wysmu­
k ł y jak cvnrvs. Martunia odda­
lała sie od niego, wzruszając ra­
mionami. Je^o towarzysze zaś 
w przedpokoju, zapewnial i nas 
wiaro< Todnemi s łowami poety, 
ale o ćwierć tonu za nisko, że 
test crwia?da „gdzie miłość w ie ­
cznie t r w a " . 

Wyobraźc ie sobie teraz po­
ranek «k«nanv w złotem słońcu 
i 7?r<tve,b 11'Hanh Ni»» w i p i i ' i'a-
ka fala. jak i szept, czyja obe­

cność i co za zapach' zbudzi ły 
mnie nawpół. Powietrze prze­
siąknięte było zapachem róż. 
Tuż przy mnie. czyjś głos od­
mawiał modl i twę, różaniec 
s łów mi łosnych. 

Niepewna czv śnie. nie od­
ważając sie o tworzyć oczu, 
ciekawa jednak tei rzeczywisto 
ści czy tego snu. na mil imetr je 
den uniosłam powieki , jeszcze 
snem obciążone. 1 uirzałam... 

Ujrzałam na kolanach przy 
łóżku mem. z świetlana wiazan 
ką w dłoniach, z oczyma b ły -
szczącemi. rozmodlona duszą... 
mego małego malarza. Przema­
wia ł ełosem st łumionym przez 
uwielbienie i t rwoee. Wyzna­
wał mi pragnienie swego serca 
swoje szaleństwo, swoja mi­
łość. O f ia rowywa ł mi życie 
swoje. Nikt w całem żvciu mo-
jem nie przemawiał do mnie sło 
wami tak goracemi. tak słod-
kicmi. tak namietnemi i tak po-
korneml zarazem. 

Obawiałam sie drenąć po­
wieka, odetchnąć silniei. przer­
wać ten rv tm snu. k tóry doda­
wał mu ufności, odwaei i bez-<-
nieczeństwa Ale przyznać mu 
sze że C7idam sie w7rn«:7ona 
Wystarczy ło nu otworzyć 

oczy. bv opromienić szczęściem 
jedno istnienie. Biedny chło­
piec! Ubrany bv ł w swój naj­
lepszy garnitur odświętny, słoń 
ce w y w o ł y w a ł o morowe re­
fleksy na jego starannie wyg ła ­
dzonych włosach. W a r t by ł 
wielu innych, możnieiszych od 
niego. 

Nie otwiera łam oczu. On sam 
wiedział, że móeł to bvć ty lko 
dreszcz jednej chwi l i , przelotne 
muśnięcie radości bez jutra 
czyn miłości niewinnei. 

Usłyszałam szmer sukni, t łu 
mione krok i , 
napomknienie. 
widując zbliżająca sie porę me­
go przebudzenia, odwo ływa ła 
młodego malarza. Lękała się, 
iak sadze, swej cze lnu odwagi 
i słabości zarazem i strach bu­
dził w niej w y r z u t y sumienia. 

Mó j młodzieniec powstał, 
oderwał sie zwolna, z zamglo-
nem wejrzeniem od teeo poko­
ju, gdzie pozostawił swoje ma­
rzenie. Słychać bv ło jakąś 
sprzeczkę przyciszonym gło­
sem, za port iera. 

Otworzy łam oczv. szczęśli­
wa a iednak smutna. Wiązanka 
w kolorze ciel istym i żó ł tym w 
nogach łóżka mego zakrywała | 

niemal połowę skórv niedźwie­
dziej. Nachyl i łam sie. wtulając 
twarz w kw ia ty i podniosłam 
sie z wi lgotnemi oczyma. Łzy? 
Rosa? 

Gdv wreszcie zdecydowa­
łam sie zadzwonić. Martunia 
weszła do pokoiu z niewinną 
minką, rumianemi swemi policz 
kami i złotemi włosami. 

— Te kw ia t y? 
— Przyniesiono ie dwadzie­

ścia minut temu. dla Dani, b e » ; 

biletu. | ^ 
Domyśl i łam sie lei współ-

zniecierpliwione nrzvsiężenia i zachwycałam sfę 
Martunia, prze- icj orzebieełościa. -Trzeba by­

ło znowu zamknąć oczv. 
Róże t r w a ł y krócej jeszcze, 

niż .moje złudzenia. B y ł a m 
pewna, że oddycham tchnie­
niem' niewinnei. czystej mi ło­
ści. W g ł ę b i duszy zachowa­
łam jej czar i piękna tajemni­
ce. Nie zdradziłam nawet cu­
downej jej wartości przed t ym 
którego oczekiwałam.-

Tymczasem, niespełna t rzy 
tygodnie późniei. Martunia, 
przebieerła Martunia podzięko­
wała mi 7a służbę. Malarz „z 
bukietem" żenił sie z moją po- , 
ko jówką. 

I ł . L. M. 



A m o r n a d p r z e p a ś c i ą . 
Miłość, która nie miała przed sobą żadnej drogi. 

Wśród bogatej kronik i roz­
maitych tragedyj wielkiego mia 
sta musi jednak zwrócić uwagę 
n iezwyk ła historja, która za­
kończyła się k r w a w y m epilo­
g iem: samobójstwem 

30-1etniej kobiety 
1 17-letniego młodzieńca. Rzecz 
zdarzyła się na przedmieściu 
wiedeńskiem Brigitenau. Przy ­
czyną fragedji by ła — nicszczę 
śl iwa miłość. 
| Miejscem wypadku by ł dom 
przy ul. Poechlaren 1. 7. Tam 
mieszka funkcjonarjusz straży 
pożarnej Ar inger, człowiek żo­
naty. Jego żona. 30-letnia l i i l -
'da- Ar inger żyła dotąd ze swo­
im mężem w najszczęśliwszym 
związku, z którego urodziła s :e 
córeczka. W tym samym do­
mu mieszkał u swego ojczyma 
17-letnl pomocnik f ryz jerski . 
Karol Dangl. młodzieniec roz­
w in ię ty ponad swój wiek. Mło 
5dy .Dangl, k tó ry odznaczał się 
bardzo 
! poważnetn usposobieniem, 
zapoznał się pewnego dnia z 
p. Ar inger. 
j Młodzi w i d y w a l i się coraz 
częściej. Niebawem ogólnie 
mówiono W domu, że młodzie­
niec zakochał się w pięknej pa­
ni Ar inger. Ale również ona 
odwzajemniała jego uczuciu. 
Pomimo tego nie p rzyw iązy ­
wano do tej znajomości więk­
szej wagi . Również mąż p. Hi l 
dy niczego, nie podejrzewał. 
Tymczasem jednak tajemna mi 
lość kobiety 30-letnIej.i 17-let­
niego młodzieńca przybrała 

katrst rofa lny obrót. 
Pani Aringer i Karol Dangl 

musieli zdawać sobie sprawę, 
że liczne przeszkody nie po­
zwolą Im się połączyć. Wobec 
tego postanowiła n iezwykła pa 
ra razem umrzeć. Ten plan 
został wykonany. 

Mianowic ie przybrani rodzi­
ce Dangla urządzil i wycieczkę 
w okolice Wiednia. M łody Ka 
roi pozostał sam w domu. H i l ­
da Aringer udała się tajemnie 
do jego mieszkania. Tam po­
została przez szereg godzin a 
nikt nie wiedział o miejscu jej 
pobytu! Rzecz wyiaśrflra s ię 'w 
t ragiczny sposób dopiero w i e ­
czorem, gdy przybrani rodzice 
Dangla 

powróci l i z wycieczki . 
Zastali bowiem nierówną parę. 
pozbawioną życia w sypialni, 
która była przepełniona gazem 
świet lnym. Młodzi spoczywali 
w objęciach, a usta ich.złączo­
ne by ły pocałunkiem. Zaalar­

mowano natychmiast pogoto­
wie ratunkowe, ale wszelka 
pomoc okazała się spóźniona. 

Ta nie zwyk ła historja mi­
łosna rozeszła się w Wiedniu 
bardzo szerokiem echem I w y ­
wołała silne wrażenie. 

Mała tancereczka modnego teatrzfesoła wdówka 
Mała tancereczka Montmar-

tru niezwykle utalentowana Au­
stral i jka Dolores znaiduje się 
obecnie w szpitalu Laboosiere, 
a stan jej jest 

bardzo eroźny. 

Slub dyplomaty. 

Fatalne papierosy. 
Wczora j jeszcze ciesząca sic 
młodością i zdrowiem — obe­
cnie walczy ze śmiercią. 

Przed k i lku miesiącami przv 
była 18-to letnia Dolores Uib-
bins do Paryża w towarzy­
stwie zamożnej przyjació łk i . Ta 
iednak utonęła wkró tce w od­
męcie życia wielkomiejskiego. 
Dolores pozostała sama. Młoda 
iribka. niezwykle piękna bardzo 
muzykalna — bvła stworzona 

na tancerkę. 
Otrzymała też niebawem en­
gagement w pewnvm modnym 
teatrzyku Montmart ru . Jej w y ­
stępy cieszyły sie osrromnem 
powodzeniem i co wieczora zia 
w ia ły sie w teatrzyku liczne 
rzesze publiczności, anlaudują-
cej produkcje taneczne uroczej 
Dolores. Jej taniec przypominał 
ima Austral i jkę Jenny Golders. 

która — jak wiadomo — zakoń­
czyła życie również tragicznie. 
Wielu znawców przepowiadało 
utalentowanej Dolores świetną 
karjcre ar tystyczna. Dawano 
lej pieniądze i zachęcano do dal 
szej pracy. Stała sie ulubienicą 
Moptmart ru. 

Występna matka 

W ubiegłym tygodniu odby ł się w Moskwie ślub córk i Bucharina z młodym 
dyplomatą Razinowem, k tó ry w niedalekiej przyszłości ma objąć jedną 

z p lacówek zagranicznych Sowietów. 

Zdejm pan budki!... 
Źle jest zaczynać z mężatkami. 

6-letni chłoolec 
zabił 5-letniego 

brata. 
Rozpacz rodziców. 
Donoszą z Monasterzysk o 

wstrząsającym wypadku, któ­
rego ofiara padł 5-letni Wasy l i 
P łdksyj zastrzelony orzez swe 
go o rok starszego brata Jana. 
A mianowicie leśnik Wasy l 
Płaksyj powróc iwszy ze służ­
by do domu w Monasterzy-
skach położył na skrzyni na­
bita strzelbę. W czasie kolacji 
6-letnl syn Płaksvla Wasy l po 
czął bawić sie strzelbą. W 
pewnym momencie naciśnięty 
przez wyros tka kurek spowo­

d o w a ł strzał, a kula ugodziła 
drugiego synka Płaksyia 5-let­
niego Wasyla. 

zabiiaiac go na mieiscu. 
Zrozpaczeni rodzice rzuci l i się 

.ku dziecku, wszelka oomoc jed 
nak bvla bezcelowa. Chłopak 
oie żvł . 

Pani Al ic ja Lovrain stanow­
czo nie miała szczęścia. I lekroć 
bowiem razy wyszła z domu do 
miasta po zakupy, zawsze zna­
lazła asystę, która wbrew jej 
woli i chęci jej towarzyszyła. 

Pani Al icja była z tego stanu 
rzeczy mniej zadowolona. Bo­
wiem piękna mężatka, męża 
swego zresztą słynącego z za­
zdrości, w swoje przygody wta­
jemniczyć nie chciała, a nie mia­
ła żadnego brata czy też kuzy­
na, k tóryby 

Ujął się za nią. 
Należało więc działać samej, 

co też pani Alicja uskuteczniła. 
Z pośród licznych wielbiciel i , 

zauważyła pani Lovrain młode­
go mężczyznę, k tóry godzinami 
wystawywał przed bramą kamie 
nicy. Zazwyczaj pani Lovrain z 
pomocy swego przygodnego to­
warzysza rezygnowała, tym ra­
zem jednak postanowiła skorzy­
stać. 

Snać miała większe zakupy w 

PORADNIA 
WENEROliOGICZNA 

L e k a r z y - s p e c ' a l i . t ó w 
ZAWADZKA 1 

i T i m n od 8 rano do 9 wieczór 
od 11 — 12 i 2—3 przylmu). kobieta 

lekarz, 
w ni .dł iel . i lwięta od 9—2 pp. 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C t O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

lyfllia ' tryp.r. 
Notisfulatie z neorolegism orolegiim. 

Gab ine t śwtat ło- lecznicsy-
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 3 zł. 

Ponętne kuchareczki. 

mieście, gdyż swego adoratora 
objuczyła stosem pudełek, które 
wielbiciel przyniósł aż pod ka­
mienicę p. Al ic j i . Przed bramą 
kamienicy, w której p. Al ic ja 
mieszkała, nastąpiło pożegna­
nie. 

Jakie miałby pan pragnienie 
w nagrodę za pomoc przy zakup 
nie? — zapytała pani Lovrain. 

— Pragnąłbym odwiedzić pa­
nią w jej mieszkaniu — brzmia­
ła odpowiedź młodego człowie­
ka. 

Pani Al ic ja nie zdziwiła się 
tem wcale. 

— Owszem — odpowiedziała 
— bardzo chętnie będę u siebie 
w domu widziała — ty lko mu­
simy wyczekać, kiedy męża 

nie będzie w domu. 
O ile mi zaś wiadomo, mąż 

mój dziś wieczorem wyjeżdża, 
przeto proszę pana o przybycie 
o godzinie 8-mej. Mieszkam na 
I-em piętrze. 

Młody człowiek pełen nadziei 
zadzwonił punktualnie o godz. 8 
do mieszkania wielce obiecują­
cej mężatki. Drzwi otworzyła 
sama gospodyni z miną nieco za 
frasowaną. 

— Zachowuj się pan cicho — 
mówiła pani Al ic ja — nieszczę­

ście bowiem chciało, że mąż mój 
zachorował na grypę 1 leży w 
łóżku. A le to nam nie przeszko­
dzi wcale. Wprowadzę pana do 
innego pokoju, ty lko zdejm pan 
buciki, aby pańskich kroków nie 
słyszał mój małżonek. 

Argumenty były zbyt przeko­
nywujące, aby młody człowiek 
nie posłuchał swej bogdanki. — 
Usiadł więc w przedpokoju, roz 
sznurował buciki i w skarpet 
kach powędrował za swym na 
dobnym przcwonikiem. 

Przeszli przez szereg pokoi, 
aż zabłysło światło i wówczas 
oczom rozkochanego młodzień 
ca przedstawił się obraz iście 
niesamowity. 

Oto wokół salonu siedziało i 
fotelach grono przyjaciół i znago 
mych państwa Lovrain, którzy 
wtajemniczeni w złośliwy żart 
pani Al ic j i , obserwowali bacz­
nie minę nieszczęśliwego adora­
tora, stojącego w skarpetkach 
na środku pokoju. 

Młody człowiek zorientowaw­
szy się w sytuacji czmychnął z 
pokoju. Historja nic nie wspomi­
na o tem, czy uciekając zabrał 
ze sobą buciki , które zdjął pełen 
nadziei w przedpokoju. 
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tenstwa i przewiezieniu 

noworodka do prosekto 
miejskiego w Łodzi 

eła energiczne śledztwo, 
wyk ryc i a sprawcy za-

ra. 
ikudnlowe poszukiwania 
dzone intensywnie przez 
de policji powiatu łódz-' 
zakończone zostały po­

le. Morderczynią dziecka 
ła sie 30-letnia 
Ludwika Janicka, 
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pod o; 
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Dziwaczne testamenty 
angielskich oryginałów. 

Zawoalowana żona. 

pro-Scenka „ku l ina rna" wchodząca w skład obecnego 
gramu Casina de Paris podoba się naiwięcej publiczności 

parysk ie j . 

W angielskiej izbie lo rdów 
złożono projekt ustawy prze­
ciw., „ m ś c i w y m " testamentom 
małżonków. Lord Astor, k tó ry 
wniosek ten 

gor l iw ie popierał, 
przytoczy ł na poparcie swoich 
w y w o d ó w szereg ostatnich roz 
oorządzeń, które mu bv ł y oso­
biście wiadome i wykaza ły , że 
mściwość wroeich sobie mał­
żonków nie zna granic. 

Tak naprz.: niedawno zmarł 
pewien kupiec w Londynie, któ 
rv testamentem zapisał żonie... 
jeden szyl ing, zaś malatek cały, 
wynoszący 72.000 f. szt.. prze­
znaczył dla osób wroiro dla niej 
usposobionych. W innvm testa­
mencie, jaki przy toczy ł lord 
Astor. mąż postanowił, że wdo 
w a po nim może opuszczać 

dom. jedynie gęsto zawoalowa­
na. w przec iwnym razie ma pła 
cić karę w sumie 200.000 f. st. 
gdyby zaś wdowie wpadło na 
myśl wyjście powtórnie za-
maż, cały maiatek otrzymać 
ma jedna z instvtucvl dobro­
czynnych. Inny znów. mściwy 
testator. mieszkaniec Nott ing-
hamu zaznaczył w ostatniej wo 
Ił, że żona jego ma otrzymać 
ćwierć „penny" i bvć zawiado­
miona o t y m „spadku" 

listem nlefrankowanym. 
Podobnie brzmią też ostatnie 
rozporządzenia kobiet chcą­
cych jeszcze po śmierci doku­
czyć małżonkom. 

Jednakże lord Astor treści 
tych testamentów nie przyto­
czy ł . Może przez galanterje... 

biła beztroskie życie, 
ła sie wielbicielami, 
u czego doczekała 

t k a . 
ic chcąc bvć oośmiewi-

wsi Janicka powzięła 
zamordowania ( H r c k a i 

KRAT 

Chcesz mieć zdrowe rumiei 
Kładź na twarz maskt 

Dr. Erwin Last, kierownik sta 
cji f izykalnej przy ambulator­
ium Franciszka Józefa w Wied­
niu, współpracownik słynnego 
Steinacha, po długich badaniach 
i próbach wpadł wreszcie na po 
mysł 

odmładzania skóry 
przy pomocy diatermji, t. j . elek 
trycznego nagrzewania skóry 
lalami elektrycznemi. 

W tym celu skonstruował on 
maskę, dokładnie przylegającą 
do twarzy, a przytem dostatecz­
nie t rwałą i elastyczną, którą^ 
można zakładać na twarz, a na­
wet na ręce w formie rękawicz­
k i . Skutk i leczenia juz po k i l ku 
posiedzeniach — jak twierdzi 
w „Medizinische K l i n i k " sam 
wynalazca — mają być nadzwy­
czajne. Fale elektryczne rozcho 
dząc się przy pomocy maski po 
całem polu dostają się do skóry 
i wywołują ożywienie we wszy­
stkich komórkach i naczyniach 
krwionośnych leżących w"obrę-
bie skóry. Następuje przyśpie­
szona wymiana materji, zrogo-
waciałe i zwapniałe części zni­
kają, skóra odzyskuje elastycz­

ność i pojawiają 
zdrowe run 

Jednem słowefl 
odradza się. Podoi 
sować można na 
części ciała. 

Sposób posługi* 
ką elektryczną j« 
bardzo prosjy, 
mogą narazie ty l * 
Świat lekarski w 
wiązuje do nowel] 
bardzo, bardzo 
nie, a niektórzy t 1 

wą metodą odmhtf 
la formalną rewoltf 
nie kosmetyki, z* 
miarę udoskonali 
środek ten bęc 
wszystkich ze w* 
skuteczność, pro 
dewszystkiem nie* 
leczenia. 

Dr. med. R 
Tel. 7t 
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i ptue 
Konstantynów 

Prryimuie 12 

opularny: — Swlat bez 
zyzn. 

— Jad miłości, 
sów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 

— Tułaczka księżnej Trubec-

*: — Wołga... Wołga. 
— W ogniu I potoku krwi 

eansów: o godz. 4. 6, 8 1 10. 
: — Tragedja łodzi pod-

y seans -I-ta. ostatni 9.30 
— Anioł ulicy. 

Ino": — Przedwiośnie. 
— Dzikuska. 

udowy; — Pat I wieloryb, 
leansów o godz. 5 1 pól po pot 

r ' a Sztoklju-^ Wystawą Brać 
w. Łukasza. 
wy: — Miasto miliona po-
b. 
eansów: o godz. 4. 6. 8 l 10. 

— Niewolnicy kńuta. 
— Niedyskretna kobieta 

«ans6w: o godz. 4, 6, 8 1 10. 
: — \y jarzmie grzechu. 
- - Książę czy błazen, 
"ł — Przedwiośnie, 

ansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 
Inla: — Chłopiec do wszy-

Jeansów: 4.30. 6.30. 8.15, 10.00 
vii": — A kochanek miał sto 

Mek sansów o gMzinie 4-ej. 
| i — Żólły paszport. 

W1NS7UIFMY: 
ro : Got f rydowi , 

fcchód słońca 7.41. 
Shód — 15.46. 
Igość dnia 9.48. 
f vbv ło dnia 0.21. 
' izień 2. 

Mróz szkodnikiem. 
Powieść. 
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w y k r y c i a sprawcy z a -

'a, 
ikudnlowe Doszukiwania 

d z o n e intensywnie orzez 
de oolicji oowiatu łódz- -

zakończone zostały po­
le. Morderczynią dziecka 
ła sie 30-letnia 
Ludwika Janicka, 

a. mieszkanka wsi Ustro 
Aleksandrowem. W d o 

biła beztroskie życie, i 
ła sie wielbicielami, w 

ku c z e g o doczekała sie 
ka. 

chcąc bvć D o ś m i e w i -
wsl Janicka oowzleła 
zamordowania dziecka i 

w t y m celu udała sie w i e c z o ­
rem do stodoły, a urodziwszy 
chłooca zadusiła eo D o c z e m 
nod osłona nocy zw łok i wyn io 
sła w oole i zaerzebała w dar­
ninie. 

Badana orzez D o l i c i e p rzy ­
znała sie do 7 b r o d n i . Ludwikę 

Janicka po przeprowadzonem 
dochodzeniu 

osadzono w wlezieniu 
do dyspozycj i władz sadowych 
Zbrodniczy cz^n w d o w v . w ła ­
ścicielki bogatej zaerody, \ v -
wo ła ł wś ród wieśniaków zro­
zumiałe oburzenie. 

N o c w g m a c h u s ą d o w y m 
Zuchwałe włamanie. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W nocy w łama l i sie dotych 

czas nieznani kasiarze do gma 
chu tutejszego Sadu Grodzkie­
go przy ul. W a ł y Jaeiellońskie 
w zamiarze dokonania kradzie 
ży kasowej. Do gmachu dosta­
li sie sprawcy 

przez frontowe d rzw i . 
które o tworzy l i za oomoca w y 
trycha. Znalazłszy sie w kory ­
tarzu par te rowym, o tworzy l i 
jedno okno. prowadzące do 
ogrodu w kierunku ul. Nowo-
dwarskiej . abv mieli wolniej­
sza drogę do ucieczki. Podwój 

i„ZACHĘTA' 
Zg ie rska Nr. 2 6 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Dramat łyciowo-obyci.jowy w 10-olu aktach z lyela ro­
syjskiego. (Ksląsza kontrolna) — W rolach głównych: 
A n n a Sten, A . Sudsrk iewics i P. Bahsaa jew 

Początek od g. 4.30, w loboty i święta od g. 12 w pet, 
na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy 

Następny program. 

B i g a m i a 

KRATECZK l . 

N a f r a s u n e k d o b r y p o c a ł u 1 1 U . I I . 

Czerwone wargi samotne} kobiety. 

M 

r ta w tych dniach w Pal 

!ć zdrowe mmii 
na twarz masfo 

wnik sta 
ibulator-
w W i e d -
słynnego 
Etdaniach 
i e na po 

ry 
t. j . elek 
a skóry 

iował on 
degającą 
sstatecz-
t, którą, 
rz, a na-
ąkawicz-
po k i lku 
twierdzi 
k" sam 
nadzwy-
e rozcho 
naski po 
do skóry 
ire wszy-
czyniach 
w ' o b r ę -

jrzyśpie-
i, zrogo-
ęści zni-
elastycz-

ność i pojawiają 
zdrowe rti 

Jednem słowei 
odradza się. Podo< 
sować można na 
części ciała. 

Sposób posługi 
ką elektryczną i 
bardzo prosty, al 
mogą narazie t y l 
Świat lekarski w 
wiązuje do nowe] 
bardzo, bardzo w 
nie, a niektórzy t 
w ą metodą odmła' 
la formalną rewo! 
nie kosmetyki, z 
miarę udoskona 
środek ten będzi* 
wszystkich ze w i j 
skuteczność, p 
dewszystkiem nie 
leczenia. 

Dr. med. R 
T * l . 11' 

Specjalista chorób ti 

RN p , raili1 

z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
tejskl: — Carewicz. 

»ny. — Człowiek, zwierzę 
Ita. 
^pularny: — Świat bez 

|zyzn. 
— Jad miłości. 

Jeansów: o godz. 4. 6, 8 1 10. 
|— TulacŁka księżne] Trubec-

't — Wołga-. Wolna. 
— W ogniu I potoku krwi. 

eausów: o godz. 4, 6, 8 I 10. 
: — Tragedja todzl pod-

Y seans 4-ta, ostatni 9.30 
— Anioł ulicy. 

Ino": — Przedwiośnie. 
— Dzikuska. 

dowy. _ Pat I wieloryb, 
ansów o godz. ! 
rja SztakL^-j. V 
w. Łukasza, 
wy: — Miasto 
h 

leansów: o godz. 4. 6. 8 1 10. 
— Niewolnicy kńuta. 

i — Niedyskretna kobieta 
eansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 

: — W Jarzmie grzechu. 
— Książe czy błazen, 
"t — Przedwiośnie, 

ansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 
lnla; — Chłopiec 

i Pół po poł 
jfstawa Brać 

miliona po-

do wszy-

vii 
nsów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 
**: — A kochanek mlal sto 

Mek samów o gr>dzinie 4-eJ. 
| t — 26Uy paszport. 

W1NS711IFMY: 
r o : Got f rydowi , 

fcchód słońca 7.41. 
•jhód — 15.46. 
jgość dnia 9.48. 
| v b v ł o dnia 0.21. 
dzień 2. 

z szkodnikiem. 
Powieść. 

—x— 
f-uciu, kochany chłopie — 

A Przyjacielowi Werner — 
» ć nadziei tak jak ja, któ 
Całkowicie straciłem i kon-
3|Js tylko tę beznadziejną 

jako namiętny turysta 
for egzotyzmu. Tak, egzo-

dobrze mówię. W ięk -
| twoich i moich sąsiadów 
"mieścia zna lepiej Mont-

w Paryżu, lub Harlem w 
1 Jorku, niz te zakazane 

B pod rodzoną Warsza-
Iwiozę cię teraz do cioci 
' z a szafę i tam na mnie 

fasz. Potem wrócę raz 
przedstawienia i wtedy 

l u a Y , co robić z resztą wie 

zwątpi ł Lud-

| a

: , 5 ^ „za szafą" s a m je-

T e a t r u i> laro.u.ve ;0 w u d 
r o z ó w została zeszpecona 
jos tanowi ły gmach odno* 

sną b. r oku . 

szalałeś — 
całość 

»1 
fbił u cioci Balkon, jak j ą 

sz, przez parę godzin, 
eh, mój drogi, tam z a w -

Ajdz iesz towarzystwo, j e -
Pewnisz przygodnym zna-

z „za szafy" konsumeję 
z»ękuję za tę perspekty-
odparł Ramor. — 1 tak 

u i ą czmeranie w łeo 

Dzisiaj w ciężkich czasach 
protestów weks lowych nie mó 
w i się już „w ino , kobieta 
śp iew" lecz, kobieta i... zmar 
tw ien ia" . Tak jest. Połączę 
nie nie takie paradoksalne, jak­
by się to państwu zdawało. Do 
kina zawsze chodzi się z kobie­
tą, a potem wynika ją z tego 
zmartwienia, jak tego doświad­
czy ! dotk l iwie na własnej skó­
rze pan Antoni Kotecki , skąd 
inąd młodzian zacny i w v k n 
pujący swe weksle o ty le punk­
tualnie., o ile w Łodzi wogóle 
wypada punktualnie w y k u p y 
waĆ weksle. 

Nasz Antoś by ł amatorem ko 
biet. T o nie jest wada. Każ 
dy z nas miał w swej młodości 
taki okres, że lubił kobiety, bo 
to 1 ładne l miłe. I takie jakieś 
przytulne — prawda? Ale że­
by móc konkretniej zachwycać 
się kobiecemi wdziękami, t rze­
ba je znać. Nie o to chodzi 
żeby znać duszę niewieścią, bo 
jeszcze się taki nie urodził że­
by ją poznał (zresztą nie w ia 
domo czy jest co do poznania, 
antyfeminiści bowiem twierdza 
że kobieta duszy nie posiada), 
ale chodzi o to. że Antoś Ko 
tecki nie miał przyjemności 
znaó żadnej mi lej panienki oso­
biście. 

Chodził więc, biedaczysko 
samotny do kina. namiętnie spo 
gladał na gwiazdy 1 gwiazde­
czki f i lmowe, tęsknica, prze­
dziwna serce Jego rozpierała, 
oczy mu się jakoś łzawiły. ądy 
ujrzał uroczą Dolores del Rio. 
czy inną Glorję Swanson, 
chciałby dotknąć Ich ręki czep 
tać t ym pięknym kobietom 
s łówka upojne, kochać je i być 
kochanym! 

Ale płótno kinematografu mi l 
czało i po skończonym seansie 
pan Antoś samotny wracał do 
domu. śniąc jeno w nocy o cu­
dach, o kobietach, o mi łości. 

Lecz przyszedł czas. że zbun 
towała się w Antosiu dusza. 
Dość tego meczącego oczeki­
wania — rzekł sobie nasz bo­
hater. Nie mam znajomości, bo 
jestem nieśmiały, Felek i W ł a ­
dek opowiadają zawsze, że jak 
im się jakaś dziewczynka po-

— Bagatela — uspokoił go 
Werner. — Nie pierwszy i nie 
ostatni raz. A zresztą to bardzo 
miły chłop ten nasz szofer. On 
ci dotrzyma towarzystwa. Zapła 
cisz mu tylko, oprócz poczęstun 
ku, 20 groszy za każde trzy mi 
nuty towarzystwa. 

doba, to do niej „prosto z mo­
s t u " : pani pozwol i? Ja się nu­
dzę, pani się nudzi, my się nu­
dzimy, więc wspólnie może-
byśmy jakoś czas przepędzil i . 
I twierdzą, że zawsze im się 
udaje. 

Postanowi ł więc pan Antoś 
k tóregoś. pięknego wieczora 
spróbować swej męskiej demo? 
nicznej s i ły na słabej n iewie­
ście. Poszedł do kina, jak 
zwyk le drugorzędnego, gdzieś 
na bocznej ul icy* gdzie samot­
nych kobiet nie brak. z powodu 
specjalnej okazji kupi ł aż dru­
gie miejsce i począł się rozglą­
dać po sali. w poszukiwaniu 
bóstwa. 

— Jest! — Pomyślał , widząc 
sy lwetkę ztrrabnej dziewoi. W 

klnie nie by ło zbyt pełno, po­
czął więc nasz amator przy­
gód, lokalny Don Juan, przysu­
wać się wolno w stronę w y ­
branki. Cudo — zawołał w du 
szy, u j rzawszy śliczne modre 
oczy, wiotką f igurkę, toczone 
nóżki i serce poczęło mu bić, 
mocno, coraz mocniej, aż nie­
wiasta opuściła kino. Antoś 
nie czekał na koniec programu. 
Wyszedł za „n ią" . Ona skrę­
ciła w boczną ulicę I on skręcił , 
ona szła wolniej , to I on wolno, 
ona przyśpieszyła kroku, to i 
on również. Słowem „nagan­
ka " na całego. Chodząc za nie­
znajoma przypominał sobie opo 
wiadania i rady przyjaciół, że 
ty lko „na całego" należy, 
energia imponuje kobietom. 

— A więc, przystąpmy do 
dzieła — szepnął Antoś I z rów­
nał się z damą. 

— Pani pozwoli... ja się nu­
dzę, pani się nudzi, my się nu­
dzimy... i tu olśniony urodą 
dziewecz!:". w przystępie na-
ełej energji, nie wiedząc co ro­
bi, objął gwał townie nieznaio-
mą wpół przyciągnął do siebie 
i oszołomionej niewieście w y ­
cisnął na kraśnych wargach 
namiętny pocałunek. 

.— Tak właśnie by ło — opo­
wiadała wczorai na sądzie pan­
na Aniela J. Oburzona -wymie­
rzy łam n erętowi policzek, ale 
on na nic nie zważał tv lko ca­
łował . Nareszcie zdołałam się 

że jod niego uwolnić, wezwałam 
nosterunkoweco i on mnie ura-

ne d r zw i prowadzące do po­
koju, gdzie mieści sie kasa, 
otworzy l i pierwsze zapomoca 
wywiercenia dziur wokoło 
zamka, a drugie wyważyli V 
pomocą kl inów. orzvczera » 
zerwal i dru ty alarmowe. Na­
stępnie usi łowal i rozbić murc 
waną szafę betonowa, lec. 
okazały sie ich narzędzia nie­
odpowiednie. Rozpruli więc 
tak zwanym rakiem skrzynie 
metalowa, przeznaczoną dla 
przechowywania aserwatów, 
w które j zrobil i otwór. tak. żf 
mogli wy jąć z niei 

cała zawartość. 
Jednakowoż, jak dotychczas 
zdołano stwierdzić, orawdopo 
dobnie nic nie skradli. Spraw­
cy widocznie zostali spłoszeni, 
na co wskazuła pozostawione 
na miejscu wszelkie narzędzia 
kasiarskie. Miedzy innemi na­
rzędziami pozostawili I nożyce 
do ciecia metali, k i lki rur do 
przedłużenia rekołeści. rak do 
rozpruwania kas. wiertarkę, 
świdry , k l iny, linkę I inne. 

tował. Jestem przecież skom­
promitowana... prosię tego pa­
na ukarać przykładnie, żeby na 
przyszłość nie zaczepiał samot 
nych kobiet. 

W czasie t rzydniowego a-
resztu pan Kotecki będzie móarł 
się zastanawiać nad zagadką 
duszy kobiecej, "dyż jak twier­
dził do obecnych na rozprawie 
przyjaciół, panna Aniela dwa 
pierwsze pocałunki oddała mu. 

Widocznie przy trzecim, prze 
konała się, że nie umie cało­
wać.-

Dobrv sposób. 

Tak basista przenosi swój instrument. 

A dotąd ty mnie teraz w i e ­ziesz? 
— No, właśnie „za szafę". 
Taksówka z szerokiej, wy 

stej, nieskanalizowanej ol -
skręciła w wąski zaułek, k tóry 
oświetlała jedna, jedyna latar-
nia... naftowa. 

— Patrz, przyjacielu — dekla 
mował aktor. — Patrz l Czy cie­
bie to nie wzrusza? Ta latarnia, 
ten bruk, k tó ry tem się różni od 
swych kolegów z Krakowskie­
go, Mazowieckiej, Marszałkow­
skiej, że go wcale niema. Te fron 
tony parterowych drapaczy 
chmur... No cóz? Nie wzrusza 
cię to? Bo mnie przypomina to 
wszystko opowieści Dickensa, 
które tak uwielbiam teraz, w e-
poce radja, aeroplanów i gazów 
trujących. Nie bój się. Nie masz 
co zatykać nosa. T u niema tych 
gazów. Nic c i się nie stanie. — 
Mieszkańcy tych egzotycznych 
okolic to ludzie dobroduszni, 
pierwotni. To nie gazy trujące, 
to zwykły, rodzimy fetor z ryn­
sztoków. T u nawet nie potrze­
bujesz się obawiać zamachu na 

etynie.twoje życie z nowożytnego brow 

ninga. O nie! Jeżeli groziłoby cl 
niebezpieczeństwo, . to jedynie 
jako dziabnięcie majchrem, lub 
tryknięcie bykiem w bebech, lub 
jeszcze zwykle grzanie pięścia­
mi, lub pałką średniowieczną.— 
Tak, mój drogi! To dla mnie ma 
urok tradycji , która z całą po­
gardą teraźniejszości przeciw­
stawia się brutalnej przemocy 
postępu i cywil izacj i . 

Zazgrzytaj hamulec auta 1 szo 
fer zwróci ł się do aktora z za­
pewnieniem: 

— Proszę pana, t u już dalej 
jechać w żaden żywy sposób nie 
można samochodem. I tak już o 
mało oś mi się nie zbakierowa-
ła po tych wertepach, a teraz 
to już ani rusz dalej. 

— A cóż tam takiego?—spy­
ta ł aktor, wychylając głowę 
przez okno. 

— A no, niech pan patrzy... 
Żebym miał na sumieniu dwoje 
ludzi, a może i coś trzeciego w 
przyszłości. 

Rzeczywiście sumienie szofe­
ra, jak się o to obawiał, by ło w 
wyraźnem niebezpieczeństwie. 

W poprzek ul icy ułożyła się 
para takich, „co to nie miel i 
mieszkania". 

Sygnał t rąbk i samochodowej 
podniecił bezdomnych zupełnie 
w przeciwnym kierunku, niż to 
było zamiarem trąbiącego szo­
fera. 

Para, zamiast zejść z jezdni, 

lub przynajmniej zająć miejsce 
pod płotem, czy też w rynszto­
k u — rozwaliła się bezczelnie, 
jak we francuskiem łożu, czy­
niąc szoferowi zarówno jak i pa 
sażerom propozycje, skazane 
zgóry na ich niewypełnienie. 

— Jeżeli zajmujecie jezdnię— 
krzyknął aktor — to powinniś­
cie postawić czerwoną latarnię 
z ostrzeżeniem, że prowadzicie 
ziemne roboty i niema przejaz­
du! 

A potem zwróci ł się do Ludwi 
ka: 

— Trudno. Nie przeszkadzaj­
my tej sielance. Przejdziemy pie 
chotą. To już niedaleko. 

Gdy minęli parę, szukającą no 
clegu w poprzek ulicy, usłyszeli 
głos kobiety: 

— Panie siofer, zgaś pan lef-
rektor, bo me woczy razi 1 nie 
mogie kimać. 

K l i tka, do której aktor wpro­
wadził po wąziutkich schodkach 
Ludwika, wyglądała jak pracow 
nia szewekiego chałupnika. Ale 
to ty lko dla niepoznaki stał w 
kącie stołek szeweki, a po po­
dłodze porozrzucane kopyta, 
dłutka i szpule dratwy. Gospo­
darz lokalu był d e f a c t o 
restauratorem, k tóry jednak nie 
zdążył jeszcze zarejestrować 
swej f i rmy „ za szafą" i nie pła­
cił podatków — ani obrotowe­
go, ani konsumpcyjnego, ani in­
nych, na które skarżą się jego 

koledzy z Oazy, Bristolu, Llja... 
— A w y tu czegol — zabrz­

miał niezachęcająco skrzeczący 
głos kobiecy. 

To stara baba wychyl i ła z pod 
pierzyny głowę, zdobną w bru­
dny czepek, obudzona widać 
wejściem niespodzianych gości. 

Baba odgrywała w tyra przed 
sionku do dalszych apartamen­
tów rolę Cerbera. Jej to obo­
wiązkiem było udawać niewin­
nie śpiącą na żelaznem łóżku ba 
binę, oceniać gości, czy nie przy 
chodzą w złych zamiarach, lub 
broń Boże, czy nie mają co 
wspólnego z jakowąś gliną. 

— To ciocia Balkon — przed­
stawił ją aktor Ludwikowi . Po­
znała widać Wernera, k tóry tu 
bywał dawniej, bo pociągnęła za 
sznurek, wiszący przy łóżku : 
dziury w ścianie prześwidrowa 
nej do sąsiedniej izby. 

Zadźwięczał dzwonek I na­
tychmiast otworzyły się drzwi 
szafy, stojącej w kącie, a z jej 
wnętrza, gdzie Ramor spodzie­
wał się schowanka dla garnitu­
rów pana domu i sukien gospod 
dyni, ozwał się zachęcający głos 

— Panowie pozwolą 1 
— Chodź za mną — powie­

dział aktor i wszedł do szafy. 
Jak się okazało, szafa nie mia 

ła tylnej ścianki i stanowiła po-
orostu nieistniejące w murze, 
oddzielającym dwie izby, drzwi. 

W sporej izdebce stal tu stót 

zwyczajny, zastępujący bufet I 
przekąskami. Za nim krzątał się 
wl-ścic iel lokalu. Z sąsiedniej 
kuchni dolatywały szmery sma-
rzonych i gotujących się po­
t raw oraz zapachy cebuli, oleju 
i inne pobudzające apetyt ama­
tora tych przysmaków, Werne­
ra. Wczesna pora nie zgromadzi 
ła jeszcze bywalców restauracjr 
,,za szafą". 

Ty lko dwóch dżentelmenów 
w czapkach na głowach, w sza­
l ikach na szyjach i z „kosami", 
które z tyłu sterczały z pod ma­
rynarek, raczyli się grzanem pi­
wem. Ak to r zamówił ten specjał 
który był gotów w kuchni, gdyż 
kucharka sporządziła go dla 
pierwszych dwóch gości na za* 
pas w większej ilości. 

—Wyborne! Co? — zachwa­
lał p iwo aktor, trącając %K% kuf­
lem z markotnym i sennym tcK 
warzyszem. 

— Uhm! — odchrząknął Ra­
mor. & j 

— Co może być na obiad? — 
spytał Werner gospodarza. 

4— Wymię krowie, duszone w 
mleku. 

— Bon — zaakceptował aktor 
pierwsze danie m e n u gastro­
nomicznego zakładu „za szafą" 

— Daj pan dwie porcje. Co 
dalej? Zupa, jaka zupa? 

- Może być grochowa na 
śwyńskim ogonie. 

'd. c D.) 
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Dama dworu. Groźny pożar fabryki 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 

sią z ogniem. 
Łódź, 12. 1. Ubiegłego w ie ­

czoru w fabryce włókienniczej 
sukcesorów Wol fa Ferstera w 
Bełchatowie, pod P io t rkowem 

wybuch ł oożar. 
T rąbk i straży oirniowej śpie 

szacej na ratunek, zaalarmowa 
ł v mieszkańców Bełchatowa, 
k tó rzy t łumnie ruszvl i do za­
grożonej fabryk i . Ocień w y ­
buchł w niciarni i szerząc się 
niesłychanie szybko, zagrażać 
począł sąsiadującemu oddzia­
łow i osnów. 

Skuteczna akcia straży 
ogniowej bełchatowskici i z po 

bliskiej okol icy zapobiegła po­
żodze. 

Ogień po trzechgodzinnym 
wys i ł ku zlokalizowano. 

Niciarnia spłonęła niemal 
doszczętnie, zaś w oddziale 
osnów uległy zniszczeniu dwie 
maszyny. 

Strat wyrządzonych przez 
pożar narazić nie ustalono. 

Przyczyna pożaru by ło nie 
ostrożne 

obchodzenie sie z oenicm. 
Winny spowodowania po­

żaru pociągnięty został do od­
powiedzialności sadowei. 

Por t re t damy dworu malowany przez 
gne'a został nabyty przez Rotszylda sa 

larów. 

słynnego M a l i -
pół mi l jona do-

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kliku wierszach. 
Dyrekcja tramwajów, prag­

nąc zbadać, czy możliwe jest c-
frzewanie wagonów w okresie 
• ilnych mrozów, przeprowadza 
obecnie ciekawą próbę. Od k i l ­
ku dni po mieście kursuje wa­
gon l inj i nr. „7" ogrzewany. — 
Próba ta, jak dotychczas, wyda­
lę dobre rezultaty i przy 6 stop­
niach zimna uzyskiwano w ten 
ipobób wewnątrz wozu około 5 
stopni ciepła. Próby ogrzewania 
dotyczą ty lko wozów motoro­
wych, gdzie można wyzyskać 
prąd. 

• * * 
Według danych państwowego 

urzędu pośrednictwa pracy w 
Warszawie w okresie tygodnio­
wym od 24 — 29 grudnia wyda­
no 6 zaświadczeń dla otrzyma­
nia bezpłatnych paszportów za­
granicznych przez osoby, wyjeż 
cliająi e w celach zarobkowych: ' 
5 — do Francji, 1 — do Belgji. 

• * • 
Województwo grodzkie opra« 

cowuje plan rozporządzenia, k tó 
re obowiązywać będzie woźni­
ców do jechania nie środkiem u-
l icy, lecz tuż przy chodniku, aby 
zajmować jak najmniej jezdni. — 
Na winnych przekroczenia tych 
przepisów nakładane będą do­
raźne kary pieniężne do wysoko 
a ń 10 zł., k tóre pobierać będzie 
miał prawo każdy policjant. — 
Równocześnie woźnice karani 
będą doraźną grzywną pienięż­
ną za przewrócenie się konia, 
spadnięcie koła, przeładowanie 
Wozu i t. p. wypadki , które spo­
wodować mogą zatamowanie się 
ruchu. • • « 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-62 
Przyjmuje od g. 9 — I i od 6 — 8 

dla par} od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Z powodu mrozów i pękania 
jaj w dużej ilości przy transpor­
cie, na rynku jajczarskim w War 
szawie, panuje nieco mocniejsza 
tendencja, wobec czego od wczo 
raj podwyższono cenę jaj z 26 
gr. do 27 gr. za sztukę w sprze> 
dąży detalicznej. 

* * * \ 
W sali Konserwatorium odbył 

się recital fortepianowy planisty 
wirtuoza, Fr. Osborna, k tóry 
dzięki fenomenalnej technice, 
pomimo młodego wieku, zaliczo 
ny został do najwybitniejszych 
pianistów Europy. W programie 
znajdowały się utwory Mozarta, 
Liszta, Brahmsa, Debussy'ego i 
Beethovena. (s. e.). 

K U R S Y K O S M E T Y C Z N E — — 
D- ra M A R J I L B W I N S O N O WEJ 

Cejr fe lnlana 6, f r o n t I p. 
Za|ceU nowej ifrupy rozpoc ly.iają ale 15 stycznia, Informa­

cje 1 iaH«Y cr>di'tnni« od 2—4 no pol, 

Zdradziecki lód rzeki 
z a ł a m a ł s i ę 

pod rozbawionemi dziećmi. 
Z Grudziądza donoszą: 
Wczora j około godziny 2-ej 

po południu mieszkańcy ul icy 
Młyńsk ie j by l i świadkami t ra­
gicznego wypadku, jaki wyda ­
rzy ł się na pokryte j lodem 
Trynce, tuż obok łazienek miej 
ck ich. 

Na pokry te j lodem rzece, 
zabawiało sie saneczkowa­
niem 

troje nieletnich dzieci, 
a mianowicie 8-letnia Władzia 
Ziętarska. córeczka funkcjona­
riusza pocztowego I dwóch sy 
nów kolejarza Lcoś i Staś W c l 
ke — liczący jeden 4 a drugi 6 
lat. 

Nagle, k iedy dzieci zbl iży­
ł y się do miejsca, gdzie jeszcze 
przepływa woda. nie pokry ta 
lodem — lód sie załamał i t ro ­
je dzieci wpadło do wody . 

Jednemu z chłoDców udało 
się wydostać na powierzchnię 
lodu I podać/ rece drugiemu 
chłopcu, nie maiac jednak ty le 

si ły, aby go wvdobvć z wody 
począł wołać o oomoc. 

Zaś dziewczynka, która wpa 
dla do wody g łowa została 
uniesiona prądem Dod powło­
kę lodowa, gdzie zatonęła. 

Tragiczny wypadek zauwa 
żvl i pierwsi zamieszkali v is a 
vis. urzędnik pocztowy p. 
Szmelter z 20-Ietnia córką, któ 
rzy pobiegli natychmiast na ra 
tunele, 

Pićfwsza dobiegła córka p. 
Szmcltcra. p. Mar ta , która — 
nie bacząc na zagrażające jej 
niebezpieczeństwo z nowodu 
cwent. załamania sie lodu — 
pośpieszyła z pomocą tonące­
mu chłopcu. 

wyciągając go z wody . 
Czyn p. Szmelterówncj 

świadczy o n iezwyk łe ! odwa­
dze tejże 1 zasługuje na po­
chwale. 

Za zatopiona dziewczynką 
wszczęto natychmiastowe po­
szukiwania, jednak bez skutku. 

Obraz Uubensa, odnaleziona 
w Berlinie. 

S P O R T 

I odbędzie się w dni 
w Łodzi mecz ho 

i się dowiadujemy sek-
[keja lodowego Unionu 
pzi pertraktacje z War -

iem Tow. Łyżw ia rzy , 
rozegrania w Łodzi w 
trzejszym spotkania ho­

kejowej 
nie nad 
nej odp 
wana jt 
siejszyn 

Ł o d z i a n i n 

iądzynarodowyi 
hokeya lodowi 

iadujemy sie. że łodzią 
Tadeusz Sachs, jedyny 

hokeista łódzki , k tó ry 
w bramce w drużynie 

tołecznei mianowany zo 
iiędzvnarodowvm sędzią 
lodowego. Polska posia 
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dała do 
dziego 
Osiccirr 
cepreze: 
Hokeja 
nielada 
sportów 

Przed stu przeszło la ty zaginiony obraz hol' 
mistrza Piot ra-Pawła Rubensa, malowany w 
dla dworu hiszpańskiego, został odnalezio 
wśród antykwar ja tu berl ińskiego. Autentyczni 

poświadczyl i uczeni prof. Burchard i B 

ody w K, S. Scheib 

Bóg z a p i a ć . . . 

Sprawozdanie 
z kwesty 

sylwestrowej. 
Komitet Budowy Szpitala 

0 0 . Boni f rat rów w Chojnach 
podaje do publicznej wiadomo­
ści, że zbiórka urządzona pod­
czas nocy „Sy lwes t rowe j " w 
lokalach dała przeszło 800 zł. 

Równocześnie Komitet skła­
da tą drogą, serdeczne podzię­
kowanie t ym w s z v t k im P. P. 
Gospodarzom lokali , względnie 
zabaw, k tórzy umożl iwi l i kwe-
starzom przeprowadzenie zbiór 
ki oraz wszystk im of iarodaw­
com, k tórzy w chwi l i humoru, 
beztroski i zabawy pamiętali o 
biednych chorych składając o-
f iary na budowę szpitala. 

d a w n o o c z e k i w a n e g o w s p a n i a ­
ł e g o p o l s k i e g o f i l m u , t c h n ą c e g o 
m ł o d o ś c i ą , h u m o r e m i t ę ż y z n ą 

D Z I K U S K A " 
Ireny Zarzyckiej 

Słoneczna historja 
z ł e z k ą w e d ł u g po­
pu larne j powieści 

LalMVrSłtóSk* - a r- Marja Malicka I Zbyszko Sawan. 
Wspaniała ilustracja muiycma w wykonaniu wlelkul orkiestry symfonicznej pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 

Kocząlek prsedst. o godi. 4-e|, w sob. i niedziele o godi. 12-ej w pol., ostatniego a godz. 10 wieczór. 
Ceny miejsc na p ierwszy seans o d 1 i ł . , -w soboty 1 n l e d z . od godz . 12-ej do 3-ej wszys tk ie mie jsca po 50 gr. i 1 zł, 
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ledzlele dnia 13 stycz-
o godzinie 4-ei po połu 
sali gimnastycznej k. s. 

'ler i Grohman" odbę-
w związku z sensacyj-

eczem bokserskim, któ-
Slę odbyć w dniu 20 sty-

I b w sali Fi lharmoni i 
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li Filhar: 
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Józef LJjetny |e w y p o m o [ n 
zwolniony 

ORTOPfl 
Specjalista chorób 
ztneksztaL-eń krezo* 
Własna pracownia 

to w ortoped 
Gdańska 28 tel. 41 

nd S 4 

W niedawnym czasem 
śmy o powołaniu do 

służby woiskowej. do-
'0 lewego Domocnika 
(1 drużyny) — 

Jasińskiego, 
ostał wcielony do jedne 

p o w r ó ^ ^ . ^ w stacjonujących w 
Cuitu-lnlana * f 

Dr. med. H. U 
ulica 

Sneclnlkra chorńb «fc 
rvcznvch l mocronlcW 

tl m!e lampa k*J 
Dla Dań od 3 - 5 .*l I*'1 

l'r7Vlmn!f vi »u/ł» 

z w o 
Obec 

że Jasiń 
czynnej 
wolsko w 
do Łodz 
w przvs 
skim wv 
w barwę 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 25, t e l . 26-87. 
Sneclallsta chorób skrtrnvch I wene­
rycznych. Plektroterapla. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przvlrrrule od godz 8—10 12—2 i 
4—8. w niedziele i święta od 0—1 

Panie od 3 — 5. 

Ponury widok. 

Reinhold Szyncel w otoczeniu najpiękniejszych kobiet w swej 
najnowszej kreacji „Don Juan w pensjonacie". 

Dając gro! 
młodzie! 

budujesz j 
szłość Pjt 

Zawiadamiamy] 
posiadaczy biletów 
towej na „ J o m 
ciągnienie odbędż 
dzielę w dn. 13 bmj 
t rwać będzie do ffl 
sali podczas ciągnij 
wać będą o rk ies tn 
sze wygrane stanoi 
cy węgla, materjal 
nia, materjały bielił 
wis i wiele Innych-* 
wych przedmiotów 

Uwaga : Bi lety 
lo te r j . są do nabv^ 
tar jac : " Związku 
Gdańska nr. 111. t 
dżinach ou 10 do 
19. W dniu jutrze 
będą sprzedawane, 
dzień na sali. 

m. * a h e l a wygranych 
i l -e j Polsk ie j Loter j i 

P a ń s t w o w e j . 
dzień ciągnienia. Trj 
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„Don Juan w... pensjonacie" 
Przed iódzką premierą najnowszej 

komedii Szynela. 

Ostatnie trzęsienie ziemi w Japon j i pochłonęło znów 
wie le ofiajr- w ludziach. Na ryc in ie zburzone miasteczko 

Sito w pobl iżu Tok io . 

Najnowsza komedja Relnhol-
ia Szynela p. t. „Don Juan w 
pensjonacie", która idzie obec­
nie zagranicą przy 

wysprzedanych kasach, 
zabłyśnie wkrótce na łódzkim 
ekranie. 

Tam, gdzie Szyncel gra głów­
ną rolę, powodzenie filmu jest 
zgóry zapewnione. — W filmie 
( l D o n Juan w pensjonacie" zdał 

on znowu egzamin na wyższy 
stopień realizatora komediowe­
go. Wygładzając wszystkie chro 
powatości farsy — uwypukla­
jąc dyskretnie i ze smakiem hu­
mor sytuacji — udostępniając je 
i przystosowując do gustu szer­
szej publiczności — umie równo 
cześnie porwać wszystkich w 
krąg dowcipu i wesołości — ja­
ką tryska akcja całego tego bez 

TEATR M1F .1SK1 . 
pwnie wystawiony „dramat dworski" Za 
-Carewicz" z Węgierko w r.oll tytulo-
' będzie dziś wieczorem, Jutro, 
kartek. 

|ceny normalne zniżone. 
u'eowe wałne. 

Jway" będzie dziś 
4-eł (ceny zniżone). . 

Mosy karzełek 1 królewna bajka", 

we wio 

Po południu 

we-

Cz?" i e d n o c " * r " e bajeczka d «to<3z 
Orzez 

od io 

raz leszcze I berwzirledn e osta-
12 w południe. Ceny najniższe, 

tro o T 1 f t

C a ' V d z ł e ń w «>k'ernl Gostom-
rano w kasie teatru. 

W jednej z o lbrzymich fabryk westfalskich wy^' 
robo tn i ków o podwyżkę płac. Robotn icy n ' e , 

się na proponowany przez rząd arbiti" 1 

troskiego, 
pogodnego f i lmu. 

Film ten jest na całej l inj i u-
dany. Poza bajeczną interpreta­
cją, którą Szyncel podkreśli! 
doskonałą i wyrazistą mimiką, 
umiał on się otoczyć całym wień 
cem pięknych kobiet. — Prym 
wśród nich wiodą: Helena Ste-
els, Yera Jones oraz zachwyca­

jąca Marja Kamra' 
Obraz cały p i - 2 * ' 

cznie z doskonale 
dynamiką gry 

Dekoracje — p><| 
ne; napisy dosk oO* 
— pierwszorzędnej 
świetna robota, kM 
spotka się z uznał 
kino-manów. 

Premiera ,.Py«;maHona". 
on" Bema-da Shaw'a. iedna z rfaj-

komedyl współczesnych literatury ftwla-
e^zle naiblllszą premiera. Teatru Miei-

I TEATR K&M^RAINY i 
l ° ' a .i Antonleeo Słonlmslcleep 
Jskl ' * oc^e r̂ana będzie po 
ptPn9 sobotę. 

p 11crnycn zgłoszeń kasa zamawlań roz-
l'u* tyj dzi.< sprzedał biletów na pierw. 

Dr»edsta wlenia, 
[etarka oana prezesa" irrana będzie lesz-

0 Kodz. 5 po południu (ceny zniżone) 

Murzyn 
raz pierwszy 

Kodz. 

'lek rw- P ą t e k -
r e m o K 0 < Jz. 9 I P 6T wleczoreon. 

^ o b r e c o . ul Drewnowska m 

11 
a*uracja nowej placówki teatralnej, 
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w £ o d z ż mecz hokejowy i 
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iem Tow. Łyżw ia rzy , 
rozegrania w Łodzi w 
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sędzvnarodowvm sędzia 
lodowego. Polska posia 
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" |VUTIfVRU O V 
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ody w K. S. Scheibler i Grohman. 
ledziele dnia 13 stycz- s. K. Poznański", a k. s. 
o godzinie 4-ei po połu Scheibler i Grohman". Będą 
sali gimnastycznej k. s. one miały charakter 

propagandowo-towarzyskl 
a dla samych zawodników, bę­
dą oficjalnym trenineiem przed 
oflcialnem wystąpieniem w sa­
li Filharmonii. Wejście na za­
wody bezpłatne. 

n . H I L / I I I ' | iv. a 
•er i Grohman" odbę 
w związku z sensacyj-

eczem bokserskim, któ-
5ie odbvć w dniu 20 stv-
• 0 w sali Filharmonii 

bokserskie miedzy k 
J ó z e f 3 ' e t n y lewy pomocnik Ł K. S-u 

zwolniony z woska. Speci.IL'STA clmróh ^ 
zniekształceń kręgoslUH 

tńw ortopedy 
Gdańska 28 tel. 41 

od 5 4 

J d niedawnym czasem 
• ^ i " s n i v o powołaniu do 

służby wojskowej, do-
Ko lewejro pomocnika 
U drużyny) 

Dr.med. H . t ł o j a ? wcięto™ do jedne 
P O W R Ó « l ^ " k , 0 w stacionuiacych 

ulica Cciciilnlana 4 » W , e -
Sneclnllsfa chorńb 

W 

Obecnie dowladuiemy się, 
że Jasiński został zwolniony z 
czynnej służby przez komisje, 
woiskowo-lekarska ł powrócił 
do Łodzi. Najprawdopodobniej 
w przyszłym sezonie piłkar­
skim występować będzie nadal 
w barwach Czerwonych. 

Garbarnia krakowska 
szykuje się do rozgrywek ligowych. 
Jak się dowiadujemy dwa j 

znani gracze Hasmonei l w o w ­
skiej, zamieszkujący stale w 
Krakowie (by l i zawodnicy Mak 
kabi krakowskiej) , zełosil i swe 
przystąpienie do Garbarni k ra ­
kowskiej i wystąpią już w tej 
drużynie z początkiem 

sezonu footbaloweeo. 
Jednocześnie dowladuiemy się, 
że Garbarnia czyni usilne sta­

rania, by wzmocnić swa p ierw 
szą drużynę innymi Jeszcze do 
brymi footbalistami. Narazie ca 
ł v szereg znanych na gruncie 
krakowskim pi łkarzy, k tórzy 
występowal i w tamtejszych A 
klasowych klubach zgłasza 
swe przystąpienie do Garbarni , 
której to drużynie przepowia­
dają bogata przyszłość. 

Król krótko panował w ŁK.S-fe. 
Obecnie uprawia sporty w Lublinie. 
Jak się dowiadujemy, środ­

k o w y napastnik Ł . K. S-u Kró l . 
k tó ry wyjechał do Lublina — 
wstąpi ł do tamtejszego klubu 
sportowego Unja. gdzie narazie 
występuje w rol i instruktora, 

poszczególnych gałęzi sportu. 
Jednocześnie Król jest trene­
rem narciarskim w lubelskim 
Ośrodku Wychowan ia Fizycz­
nego, 

- X -

Kobieca lekka atletyka Polski i Niemiec. 
Bilans nasz przedstawia się ujemnie. 

Mimo, iż dzięki Konopackiej 
nasza lekka-atletvką kobieca 
jest znana na świecie, niemniej 
jednak w porównaniu z Niem­
cami bilans nasz 

przedstawia sie uiemnie. 
Oto najlepsze wyniki trzech 

zawodniczek Polek i Niemek: 
100 m.: Breuerówna 13 sęk. 

Hulanicka I Fretwaldńwna po 
13.2. Steinberg 12.4. Schmidt 
12.4. Gerhardt 12.6, 

800 n u Kłtosówna 2:28. Ta 
backa *:30, Radke 2:16.8. Wo-
wer 2:24,8. Oestreich 2:29. 

Skok wdał: Freiwaldówna 
495 cm„ Konopacka 493. Breu­
erówna 489. Groenewald 540, 
Bredow 530. Maeckelman 529. 

Skok w z w y ż : Schabińska 
140 cm« Bonptsmueller 150 cm. 
Grema 148,, Weck 148. 

R*ut kula: Kononacka 1095 

cm.. Jasna 1048 cm.. Lewinów-
na 992 cm.. Henblein 1196 cm., 
Lange 1154 cm.. Braumueller 
1133 cm. 

Oszczep: Konopacka 3392 m. 
Lonka 3377. Wovnarowska 
32,50, Hargus 38.39 m.. Lante-
man 37.32 m.. Fleischer 36.75 m 

Dysk: Konopacka 3962 cm„ 
Kobielska 3376 cm.. Jasna ,3337 
om„ Heubleln 3781, Mo^Nibau-
er 376^ cm.. Maeder 3687 1 Reu 
ter 3678. 

Jak widzimy dvsk 1 cześcio 
wo 800 m. możemy zaliczyć do 
naszvch silnych punktów. Nic 
dziwnetro? Przed rokiem Niem 
cv skarżyli sie. iż w Niemczech 
istnieje tylko 100 klubów koble 
cvch poświeconych uprawia­
niu lekkoatletyki. Nam daleko 
nawet do tWowy teł liczba! 

Pierwsze międzymiastowe spotkanie 
ping-pongowe. 

Usta len ia t e r m i n u rozgrywek. 
Dowiadujemy sie. Y M C A — 

Łódź. projektuje rozebranie w 
Łodzi w końcu stycznia lub z 
początkiem lutetro międzymia­
stowego spotkania pimr-pongo-
wego Łódź — Warszawa. W a r 
szawa reprezentowałaby T. S. 
C. A.. Łódź — Hasmonca, Ł . K. 
S. i Y M C A . (Łódź). Jednocze­
śnie dowiadujemy sie. że na 
onegdajszym zebraniu Związku 
Ping-Pongowego zarząd i wy­

dział gier ukonstytuowały sic 
następująco; prezes — Lange, 
wiceprezes i sekretarz p. Le-
śniewicz. skarbnik — p. Ja-
strzebski. członkowie Lauka, 
Szapiro. Perle i Irzykowski, 
przewodniczący Wvdz. Gier — 
p. Sulc. Ustalono termin rozpo­
częcia rozgrywek o mistrzo­
stwo Łodzi na dzień 21 stycz­
nia r. b. Zgłoszenia przvjmowa 
ne są do dnia 17 stycznia r. b. 

rvcznvoh l moc/imlcMB 
tlanle lampa k*J 

Dla pan od 3 —B odJlĘ 

Dając gro! 
młodzie. 

budujesz 
szłość Pji 

Zawiadamiamy] 
posiadaczy biletów 
towej na „ J o m M l 
ciągnienie odbędą 
dzielę w dn. 13 bml 
t rwać będzie do 21 
sali podczas c iągni j 
wać będą orkiestr 
sze wygrane stanol 
cy węgla, materjafl 
nia, mater jały bielfj 
wis I wiele innych-] 
wych przedmiotów 

Uwaga : Bi lety 0| 
lo te r j , są do nabytf 
tar jac'" Związku ' 
Gdańska nr. 111. H 
dżinach ou 10 do 1̂  

' j l9 . W dniu jutrze" 
będą sprzedawane 
dzień na sali. 

i łna tabe la wygranych 
I l l -e j Po lsk ie j Loter j l 

Panst A /owej . 
Trzeci dzień ciągnienia. 

00 Nu 
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1100%. 481. 503 630. 668. 984. 141060, 305. 
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813, 149188. 109, ?76. 348. 496. 586. 951, 146024 
060. 270, 090, 147305, 904. 996, 148180. 501. 149936. 

150083, 089, 181431, 152013. 303. 370, 371. 447, 
705. 053. 153128. 241. 381. 569. 606. 713, 154229. 
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160115. 223. 363 900. 161109. 246, 577. 666. 
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619. 778. 969. 166553. 723. 925. 167582. 168296. 
434. 469. 799. 169049 302. 

170154 . 396. 862. 171165. 230. 323 615. 686 
R27. 72223. 299> 808. 985. 173167. 435. 174021, 110. 
442 491.. 600. 669. 

NOTOWANIA Zł O T E t i O 
ZAORANICA. 

Londyn 43.27. Zurych 58.20, 
Berlin 46.875 — 47.275. wypł. 
na Warszawę 47.05 — 25, 
Gdańsk 57.78 — 92, na Warsza 
wę 57.79 — 89, Wiedeń 79.60 — 
88. Praga 37.760 — 37.960, 

O l F ł O Y ZAORANIC7NF 
Londyn , zamkn. N, Jork 

485.07, Holandja 12.09 — 3 1 , 
Francja' 124.11, Belgja 30.90, 
Włochy 92.70, Niemcy 20.408, 
Szwajcarja 492.25. 

Nowy York, zamkniecie: Lon 
dyn 485 1/32, Paryż 390 7'8, 
Berlin 23.77. Wiedeń 14.07, Pra 
ga 296 i pół. Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
N. York , 11. 1. amerykańska, 

loco 20.25. Zamkn. styczeń 
19.99, lutv 20.01, marzec 20.04, 
kwiecień 20.05. maj 20.06 — 7, 
czerwiec 19.87, lipiec 19.61, słer 
pień 19.54, wrzesień 19.47 — 8, 
październik 19.67. listopad 19.50 

Liverpool , U . 1. amerykań­
ska: styczeń 10.30, luty 10.31, 
marzec 10.34. kwiecień 1036, 
maj 10.39, czerwiec, lipiec 10-35 
sierpień 10.25, wrzesień 10.53, 
październik 10.18, listopad 10.1? 
grudzień 10.14. 

Egipska: styczeń 18.51. ma­
rzec 18.74. maj 18.88, Upiec 
18.94, listopad 18.88, loco 19.05. 

Waluty, dewizy i złoto. 

TEATR W1E1SK1. 
w i e wystawiany ..dramat dworski" Za 
^Carewicz" z WeRierko w r.oll tytuło-

będzle dziś wieczorem, iutro, we wto 
artek. 

? e T ,y normalne zniżone. 
I ulgowe ważne. 
Idway- grany będzie dziś po południu 
L ' E 4-e| (ceny miźone). . 

^ s y karzełek 1 królewna bajka", we. 
- ż a l ą c a lednocześnie bajeczka dla dzie 
będzie, -

raz leszcze | herwzelednie osta-0 ervu , , ""wzkic 
1 S 12 w południe. Ceny najniższe. 

- wrzez cały dzień w cukierni Gostom 
od 10 rano w kasie teatru. 

Premiera „PytrmaUona". 
alion** Bemarda Shaw'a. iedna z rfa)-
k^medyl współczesnych literatury śwla-

(wzle naiblitszą premiera Teatru Mie}-

, TEATR KAM^PMIMYJ 
r' a Antonleeo Słotiimsklezo „Murzyn 
p k l ' O B R A N A będzie po raz pierwszy 
I"1* sobotę. 

licznych zełoszeń kasa zamawlaft roz-
dzlś sprzedaż biletów NA plerw-

P^edsta wlenia. 
ch fabryk westfalskich wyh"^ ' 1 1 * OD 
żkę płac. Robotn icy n i e , * P R ^ E D S T A W | 
i owany przez rząd a r b i t r a j F ^ a B a t I 

u, i | o *OR1, E vmt%z n-ana będzie lesz 

l in j i u-
srpreta-
dkreślił 
nimiką, 
m wień 
- Prym 
na Ste-
hwyca-

jąca Marja Kamrat 
Obraz cały prz« 

cznie z doskonale 
dynamiką vSl! 

Dekoracje — p«*f 
ne; napisy doskofl* 
— pierwszorzędni 
świetna robota, k*9 
spotka się z uzna 
kino-manów. 

0 Kodz. 5 po południu (ceny 7,n!żr»ne) 
odz. 5-e) po południu (ceny zniżone), w 
tek. środę | piątek. 
"'lek. zwierzę 1 ^nota" trrana będzie dziś 
eczorem o todz. 9 I pól wieczorem. 
A PIL JA TEATRU MIEJSKIEGO. 

0 godzinie 5-ei po południu w szkole ; T I 
a Chrobreeo. ul Drewnowska 88 rulbr-
•^zuracja nowej placówki teatralnej, 

przeznaczonej dla mlesz-kańców Kozin 1 Bałut. 
Odetcrana będzie wesoła krotochwlla Al. hr. Fre­
dry (ojca! p. t. „Owałtu co się dzieje". 

Bilety do nabycia w cenie od 50 gr, do 3 zł. 
w sekretariacie szkoły. 

T F A T R P O P U L A R N Y 
Dziś o godzinie 4.20 po południu komedia 

„Świat bez mężczyzn" po cenach nainizszych: 
o godz. 820 wieczorem premiera sztuki G. Za­
polskie; „Ich czworo". 

T F A T R w «;AI 1 GFYERA. 
Dziś o godzinie 8.20 wieczorem „Jojne Firul-

kes". W niedzielę o godz. 4.20 po pol. i 8.20 wie 
czorem w dalszym ciągu „Jojne PmiFkes". Bilety 
na te przedstawienia sprzedaje kasa teatru. 

„BOŻE NARODZENIE". 
W niedzielę, dnia 13 b. m. o godz. 12 w po­

łudnie w Teatrze Popularnym odegrany będz'e 
historyczny drama* z czasów narodzenia Chrystu 
sa p. t. „Boże Narodzenie" w wykonaniu człon­
ków Tow. Śpiew. Im. Moniuszki. Efektowne tań­
ce, piękne kostiumy I dekoracje a przedewszyst-
kiem liczne chóry biorące udział w widowisku 
składają się na całość wysoce Imponująca. Bilety 
do nabycia tylko w kasie teatru przy ul. Ogro­
dowe) 18 od godz. 10 rano do 9 wieczorem bez 
przerwy. 

JUTRZEJSZY KONCERT TOW. ŚPIEW. 
„LUTNIA". 

Po dłuższej przerwie jutro t. J. w niedzielę, 
o godz. 4-e| po południu odbędzie się w Fuhar-
ponjl zapowiedziany pierwszy koncert Tow. 
*p;«»w. „Lutnia" w lodzi 7 udr'nlem chórów me« 
<''.-h i nres7anvch pod klerku nvtwem Alek-an- j 
dra Charuby oraz solistów Heleny Fotyso, Su- * 

nisława Frydherga I Juljana Kergera. Nlezmier. 
nie interesujący program tego koncertu wzbudził 
jak to było do przewidzenia wielkie zairvtereso-
waąie. Niewielka ilość pozostałych biletów na­
bywać można w kasie Filharmonii. 

R A D J O - K Ą C I K . 
Sobota, 12-go stycznia. 

Warszawa, 1415,1. tu. — 1156 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackieł w Krakowie, komuni­
kat lotnlczo-meteorologlczny; 12.10 Koncert z 
płyt gramofonowych; 13.00 Komunikat rolniczy: 
13.15 Przerwa; 14.50 Komunikaty: meteoroiogicz 
ny. gospodarczy i nad program; 15.10 Przerwa; 
15.35 Komunikat samorządowy; 15.50 Koncert z 
płyt gramofonowych; 16.45 Przerwa; 17.00 Od­
czyt p. t. „Podróż w wszechświat w świetle 
nauki", wygłosi dr. Feliks Burdeckl: 17.25 Od­
czyt p. t. „Przechadzki artystyczne po Warsza­
wie" wygłosi dr. Marjan Henzel; 17.55 Proeram 
dla dzieci. Transmisja i Krakowa: 18.50 Rozmai­
tości, wygłosi p. Wład Walter: 19.10 „Radjokro-
nika". wygłosi dr. Marjan Stępowskl; 19.35 
Przerwa; 1956 Sygnał czasu z warsz. ob^erw 
astronom.; 20.00 Odczyt organizowany staraniem 
Ligi Samowystarczalności Gospodarczej; 20 30 
Koncert wieczorny. W przerwie komunikat tea­
trów miejskich. „Madam» Pompadour", operetka 
w 3 ałrtach L. Falla: 22 00 Komunikat lotniczo . 
meteorologiczny; 22.05 Komunikaty P. A T ; 
22.20 Komunikaty; policyjny, sportowy I nad pro 
gram; 2250 Transmisja muzyki tanecrnel z dan­
cingu „Oaza". Orkiestra „Oaza-Band" ood kier 
Wacła-wa Roszkowskiego. 

OGÓLNA ZNIŻKA KURSÓW 
DEWIZ. 

Obroty na giełdzie walutowej 
wzrosły do przeciętnych rozmia 
rów. Tranzakeyi gatiówkowych 
dolarami St. Zjednoczonych nic 
zawierano wcale, większość zaś 
gatunków d^v iz zakupywano po 
kursach 

znacznie obniżonych. 
Straciły mianowicie dewizy 

na Holandję 70 gr., na Belgję 6 
gr., na Wiedeń 9 gr., na Paryż 2 
i pół gr,, na Londyn 1 i ćwierć 
gr. i ną Wiochy pół gr. Min imal­
nie wj ros ly w cenie ty lko o 1 
gr. dewizy do Sztokholm, pozo­
stałem! łaś dewizami na Nowy 
Jork, Pragę i Szwajcarję obra­
cano po kursach niezmienio­
nych. 

PAPIERY WARTOŚCIOWE 
NIEJEDNOLICIE. LISTY ZA­

STAWNE MOCNIEJSZE. 
Dotychczasowe zainteresowa­

nie pożyczkami premjowemi o-
słabło, ożywił nię natomiast po­
pyt na pozostałe papiery pań­
stwowe. Dzięki temu też obni­
żyły się obie premjówki: niezna­
cznie o 75 gr. 4 proc, Poż. Inwe­
stycyjna i dotkl iwiej o 1 zł. 75 
gr. Dolarówka. Z grupy innych 
pożyczek zwyżkowała o ćwierć 
proc. 6 proc. Poż. Dolarowa, po­
zostałe utrzymały się w cenie 
przy ożywionych obrotach. Licz 
ne tranzakcje zawierano także 
v dziale l istów zastawnych na-
o r f ół po kursach wyższych; eo 
do 5 proc. 1. z. m. Warszawy o 
75, 8 proc. o 50 gr., 8 proc. m. 
Piotrkowa o 75 gr. 1 10 proc. m. 
Siedlec O 50 gr. Obniżyły się ty l 
ko 4 i pół proc. ziemskie o 10 
gr. i5 proc. m. Łodzi o 75 gr. — 

Z obligacyj m. Warszawy zaku« 
pywano ty lko 6 proc. Poż. K o a 
wersyjną z 1926 r. po kursie no 
towanym poprzednio. 

A K C J E NIEJEDNOLICIE. 
Na zebraniu giełdy akcyjne* 

nie było wyraźnej, jednolitej ten 
den cii nie ty lko wogóle, ale n v 
wet dla poszczególnych 

działów akcyj. 
Popyt był niewielki i obroty 

wskutek tego mało ożywione. —« 
W dziale akcyj bankowych zna­
czną zwyżkę w stosunku do os­
tatniego notowania osiągnął o 5 
zł. 50 gr. Bank Zachodni. Utrzy­
mały się bez zmiany Bank Dys­
kontowy i Zw. Sp. Zarobko­
wych, nieznacznie zaś zniżko* 
wał o 25 gr. Bank Polski. W dzia 
ie akcyj elektrycznych słabą ten 
denne wykazała Siła i Światło, 
obniżając swój kurs o 3 zł. A k ­
cje Warsz, Tow. Kop. Węgla u-
trzymują się stale na jednako-
wym poziomie. Bez zmiany no­
towano dawno niewidziane ak­
cje Cegielskiego oraz Li lpopy. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 12 stycznia. Tran­

zakcje na giełdzie zbożowo - to ­
warowej za 100 kg. fr. st. War­
szawa. Ceny rynkowe; Żyto 34 
— 34.50, pszenica 45.75 — 46, 
ięczmień brow. 34.50 — 35, na 
kaszę 32 — 33, owiec jednolity 
33.25 — 33.75, otręby żytnie 23 
— 25.25, przen. średnie 26.50— 
27, grube 27.50—28, mąka pszen 
na 65 proc. 73 — 74. żytnia 70 
proc. 49 — 50, kuchy lniane 49 
— 50, rzepakowe 40 — 44, rze­
pak 87 — 89. Obroty małe. Ul 
posobicnie spokojne. 

Przygotowania kolejnictwa polskiego 
na Powszechną Wystawę K r a j o w ą w Poznaniu . 

Zagadnienie mzmożonego ru 
chu kolejowego. Jaki spowodu­
je Powszechna Wys tawa Kra­
jowa skłoniło Ministerstwo Ko 
rnunikacji do gruntownej prze­
budowy dworców poznań­
skich: 

głównego 1 łazarskiego. 
Mniejszy rozmiarami gmach 
dworca łazarskiego, obsługuj 
cy wschodnią część miasta 
Poznania został całkowicie 
zburzony a na Jego miejsce 
powstał okazały gmach, połą­
czony nowym, dużych rozmia­
rów, tunelem podziemnym z 
gmachem dworca głównego 

i również odpowiednio w swej 
pojemności Drzekształconegp, 

Tak samo dojazdy do obu 
dworców zostały przebudowa 
ne I rozszerzone, przez co naj­
bardziej nawet wzmożony 
ruch przyjezdnych zostanie 
przez Poznańską Dyrekcję Ko 
lejową 

z powodzeniem opanowany. 
Ażeby godnie zaprezento­

wać polskie koleje państwo-
we licznym przybyszom z za­
granicy I uchronić ich przed 
przewlekłemi formalnościami 
granicznemi,. powodowanemi 
szczupłością dworca stacji 
granicznej w Zbąszyniu budu 
się tam obecnie nowy okazały 
i r mach dworcowy kosztem 
1 i pół milj. zl 

http://490.ll


Str. i „E cno* 

Główki kobiece w karnawale 1929 roku. 
Fryzura a la Marja Stuart. 

Karnawał Już się rozpoczął, a 
'z nim powstają miłe, ciekawe i 
pełne radosnego oczekiwania 
troski. — Co włożę na bal, jak 
przystroję głowę na zabawę ko­
stiumową?" Te oto pytania roz­
waża dziś każda piękna pani, a-
le nie głośno i nie wspólnie z 
przyjaciółką, która skorzystać 
może z jej szczęśliwego pomy­
słu, lecz w cztery oczy ze swą 
krawcową i 

zaufarfym fryzjerem. 
Kwestje powyższe rozstrzyga 

Wprawdzie gust indywidualny, 
jednak zastosować go trzeba do 
wskazówek mody. wszechwła­
dna ta pani posiłkuje się znowu 
w tym karnawale stylem dawno 
przebrzmiałej epoki, przywołu­
jąc do życia wdzięczne i bogate 
ozdoby z epoki renesansu dla 
przyozdobienia główek kobie­
cych, a więc mamy siatki, ściśle 
obejmujące głowę wąskie cze-
peczki, przykrywające włosy i 

I Moda,- wskrzesając formy da­
wne w zarysach przeszłości,, nie 
naślaluje ich ślepo, a wnosi no­
woczesne pomysły, podnoszące 
urok dawnych kształtów. Cze-
peczki — te peruczki bez wło­
sów — robimy 

ze złotych tkanin 
lub srebrnych liści, z paillettek 
(pajetek) lub strassów, z siatek 
i pereł, w różnorodnych ale za­
wsze wdzięcznych i prześlicz­
nych kombinacjach, 
i Czepeczek, zresztą, tworzy 
tylko fason zasadniczy. Zdobią 
go ogromne pióra strusie, w ko­
larze dobranym do sukni, upięte 
z tyłu głowy w kształcie rozło­
żonego wachlarza lub opadające 
miękko na szyję i uszy. Inne zno 
wu czepeczki zdobią fantazyj­
nie ułożone girlandy, albo efek­
townie dobrane drogocenne ka­
mienie, w kształcie djademu o-
bejmujące tył główki. 

Rzadkie tylko kobiety o pra­
widłowych rysach twarzy i kla­
sycznej urodzie pozwolić sobie 
mogą na surowy, ściśle zgodny 
ce stylem renesansu 

gładki czepeczek, 
pokrywający włosy zupełnie i 
szczelnie przylega(ący do głów­
ki. W wypadkach, gdy ten sty­
lowy strój głowy mógłby oka­
zać się mniej twarzowym, niech 
z pod czepeczka wysuwają się 
zewsząd figlarne loczki, w któ­
rych jest tak do twarzy świeżym 
choć nieregularnym buziakom. 
Na maskaradzie zastąpić można 
te naturalne kędziory kolorowe-
ml loczkami, dobranemi do o-
dzienia sukni. Sztuczne te locz­
k i wymagają pomocy gryzjera i 
nikt. zresztą, tak umiejętnie i 

zręcznie, jak wprawny facho­
wiec, nie potrafi umocować na 
główce pięknej pani kosztowny 
czepeczek i kolorowe loczki. 

Rzecz naturalna, że czepe­
czek nie będzie jedyną ozdobą 
główek kobiecych 

w bieżącym karnawale. 
Na balach nosić się będzie 

prześliczne ozdoby głowy, usia­
ne strassami, które z pięknie za 
ondulowaną główką tworzą nie­

zwykle efektowną całość. Na 
maskaradach i balach ,pares" 
mają powstać fryzury a la księ­
żna Devonshire, Marja Stuart, 
"ani de Samballe i t. p. Słowem, 
wzorów szukać się będzie w jak 
najodleglejszych czasach, aby 
w rozochoceniu zabawy zapom­
nieć zupełnie 

o szarej codzienności 
zwykłego życia. 

„Echo" za Kulisami polskiego eKrk 

Narodziny „Człowieka o błękitnej duszy 
Nowy film kra/owej produkcji. 

Zainteresowanie, iakie wzbu 
dza „Cz łow iek o błękitnej du­
szy" , real izowany orzez reż. 
Mach wica, rośnie bezustannie. 
Dlatego też koresDondent war ­
szawski „Echa " zaDukał po­
nownie do wró t atelier „Ka -
den-Studio". 

Przystępowano właśnie 
do dalszych zdieć. 

W oślepiającym blasku „ jupi te­

r ó w " rozpoznaliśmy odrazu 
głównego bohatera. Zbyszka 
Sawana. z paleta w reku. przed 
rozpoczętym portretem pięknej 
kobiety. Subtelna twarz młode 
go ar tysty , którego Łódź podzi 
wia obecnie w . .Przedwiośniu" 
wyraża natchnienie. 'W fi lmie 
Macl iwica nie iest Sawan ma­
larzem pospol i tym. Maluje ko­
bietę, k tóre j ani razu nie w i -

Elektryczne 
a 1 a t a ń c 

krzesło 
ó w " . 

w Sing-Sing. 
Kara śmierci, oglądana zbliska. 

Zagraniczny korespondent 
podaje następujący opis poko-
iu w k tó rym w więzieniu Sing 
Sing w y k o n y w a się kara 
śmierci na krześle elektry-
cznem: 

myślać się można czaszki ska­
zańca i tam, gdzie przypusz­
czalnie znajdować się musi je­
go prawa łydka. Umywaln ia , 
na której kat zapewnie umywa 
rece. jak ongi Pi łat lub zmywa 

mogl iby powrócić do życia. 
D/i.ś. z chwi lą, gdy zbudowa 
ny ten dom śmierci, reszta 
więźniów nic nie wie o egze 
k^cji, chyba, że skazaniec, v,y 
chodząc z celi, pożegna resztę 

LECZNICA. 
GA-LEKARZY SPECJALISTÓW I 

B1NET DENTYSTYCZNY 
yr przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 204, tel. 22 - 89 
(przy przystanku tram. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ra 
no do 7-ei po poł. Szczepienie ospy 
analizy (moczu, katu krwi, piwo-

oto etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 

Zabieg! I operacje od umowy. Koorple 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zehy sztu­
czne, korony złote, platynowe i 

/ mostki. 
Dla pań od 4—5 oddziel, poczekalnia 

Ta pani 
i ten pan 

to Karolina Łubieńska 
i Aleksander Węgier­
ko w sztuce p. t. „Ca­
rewicz", wystawionej 
w Teatrze Miejskim 

w Łodzi. 

Hektor Berlitz, kompozytor 
francuski, uchodzący za twór­
cę nowoczesnej muzyki, uro­
dził się 11 grudnia 1803 r. 

„Urzędnik więzienny w p r o ­
wadza mnie do niewielkiego 
pokoju i ze s ł owami : — Może 
zechce pan na chwi lę zaiąć 
miejsce! — wskazuje poważ­
nie i grzecznie na szeroki, w y ­
godny lecz nieco 

staroświecki stołek, 
elektryczne krzesło nowojor­
skiego więzienia Sing Sing. 

Nad d rzw iami , przez które 
wkracza śmierć, widnieje na­
pis: Si lence! (milczeć). W w y 
sokim, w idnym, niezbyt ob­
szernym pokoju, na jasnej ścia 
nie którego w wysokości czło­
wieka ciągnie się ciemny pas 
nie widać nic oprócz masyw­
nego wygodnego krzesła, po­
ręcza, swą nawpół odwrócone­
go do d r zw i . Naprzeciwko, ku 
memu przerażeniu, widz i s'ę 
ki lka ławek dla w idzów, jak w 
teatrze. I dla nich plakat gło­
si ostrzeżenie: Mi lczeć! 

Oprócz pustego krzesła i 
pustych ławek znajduje się tu­
taj jeszcze wpuszczona w ścia 
nę umywaln ia z kranami dla 
gorącej i zimnej wody . Z nie­
wiadomych przyczyn oba te 
krany wyda ją mi się strasz­
niejsze od skórzanych kajda­
nek na poręczach dla rąk i 
nóg p rzy krześle, straszniej­
sze nawet 

od dru tów e lekt rycznych, 
skupionych w dwóch miej­
scach krzesła tam. gdzie do-

po egzekucji niewiadomo co k 
twarde j , betonowej posadzki, 
budzi nieprzezwyciężone uczu 
cle wst rę tu , k tóre pokonać 
muszę, zanim zdobędę się na 
grzeczną odpowiedź: 

— Nie, dziękuję, nie chcę 
usiąść na elektrycznem krze­
śle. 

Urzędnik, k t ó r y nie jest sa­
m y m warden'em (dyrekto­
rem uspakaja mnie uprzejmie: 
— Niema żadnej obawy — 
kontakt jest wy łączony ! — Od 
mawiam pomimo to. 

Urzędnik wy jaśn ia : 
„Skazany spędza ostatni dzień 
życia 

w przedsionku izby śmierci . 
k tó ry w narzeczu domu karne­
go zwie się „salą tańców". 
Dawniej , gdy nie było jeszcze 
tego domu śmierci, skazani, 
k tó rzy w tym specjalnym od 
dziale więzienia wyczekiwaH 
śmierci lub ułaskawienia, s ły­
szeć mogli wszelkie szmery 
egzekucji i anatomicznej sekcji 
w lodowni. 

„Lodownią . — t łumaczy u-
rzędnik w odpowiedzi na mo­
je pytające spojrzenia — nazy­
w a m y prosektor ium, znajdują­
ce się tuż obok. Na zasadz ;e 
praw stanu nowojorskiego ska 
zańcy zaraz po elektrycznej 
egzekucji podlegają sekcji, po­
nieważ nie Jest wykluczone, że 

Założyciel I w y d a w c a : łan Stvnułknw*:ki 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 

towarzyszy głośnem ok rzy ­
kiem. 

.Nieprawdą też jest, co mó­
wią, że, w chwi l i egzekucji 
przygasają wszystk ie Światła 
w calem Sing Sing z powodu 
zapożyczenia p rądu : dom 
śmierci 
ma własne urządzenie elek­

t ryczne. 
„I wególe wiele rzeczy, k tó­

re się. i^isze lub opowiada, jest 
także nieprawdą. N. p. nie 
goli się skazańcom g łowy , ale 
ty lko się je przyst rzyga. Jak 
wiadomo egzekucja odbywa 
się tak, że przestępcy, po p rzy 
mocowaniu go do krzesła, e-
lektrotechnik lub kat — jeśli 
chce pan utartego określenia 
— nakłada na głowę coś w ro­
dzaju czapki pilota, w której 
mieści się jeden z elektrodów 
śmiertelnego aparatu, gdy dru­
gi umieszcza się tutaj. przv 
obnażonej łydce skazańca. Z 
pod czapki zazwyczaj wydo ­
b y w a się w chwi l i e lekt rycz­
nego porażenia trochę dymu i 
czuć zapach spalonych w ło ­
sów i ciała. 

„Mów iąc prawdę, cz łowiek, 
którego zwą katem, jest t ym, 
k tó ry najmniej wie, co tutaj 
się dzieje podczas egzekucji. 
P rzymocowawszy del ikwenta 
do krzesła, wychodzi do są­
siedniej komórki dla z łączenia 
prądu. Nic nie widz i , nie wie. 

jak siedzący na krześle czło­
wiek 

podskoczy I zadrga. 
A pomimo to, cz łowiek, k tóry 
wykona ł egzekucję na kobie 
cie, Ruth Snyder w ciągu dłu 
giego czasu by ł śmiertelnie 
chory. 

„ C i z pomiędzy ludzi, k tó rzy 
dotąd jeszcze przemawiają za 
karą śmierci, nie wiedzą wca­
le, jak dalece z jej powodu cier 
pleć muszą c i , co ją w y k o n y -
wują, nie mówiąc już o przy­
sięgłych i sędziach. 

„Spoglądam na mówiącego 
z ciekawością, ale bez zdzi­
wienia. Wiadomo jest po­
wszechnie, że wszyscy urzęd­
nicy więzienia Sing Sing ze 
s w y m warden'em (dyrekto­
rem) na czele są zapalonymi 
przeciwnikami ka ry śmierci. 
Sam dyrektor Lewis F. La -
wes musiał być świadkiem 
więcej niż stu egzekucyj. choć 
potępia je surowo, potępia I 
nienawidzi. 

„Oto , jak do nich się odnosi: 
Przed ki lkoma laty, w celi 

7453 znajdował się 
i.i łody morderca, 

z k t ó r ym warden (dyrektor ) 
często rozmawiał . Dyrek tor w 
ostatnim "okresie życia skazań-
ców stara ale udzielić im wszcl 
kich ułatwień, w zakresie do­
zwolonym przez prawo. Nie­
raz pyta swoich więźniów o 
ich 'życzenia. Wzmiankowany 
młody przestępca rzekł do dy­
rek tora : „Chc ia łbym iść na 
śmierć, jak mężczyzna, ale nie 
jestem siebie pewny. Gdybym 
mógł zdobyć choć ł y k jeden 
w h i s k y ! " . 

„Pomimo surowego zakazu 
dostarczania idącym na kaźń 
więźniom środków odurzają­
cych, pomimo proibicję, dy ­
rektor na drodze legalnej po­
starał się za pośrednictwem 
recepty lekarskiej o dwie un­
cje wh isky dla skazańca, które 
dostarczono mu do celi . 

° J y warden, blady i zmie­
niony w obliczu kaźni, którą 
przeprowadzić miał za chwi lę, 
znalazł się w celi przestępcy, 
nad k tó rym się l i tował , zastał 
go jeszcze przed n iewyp i t ym 
wh isky w a lumin iowym kub­
ku. Dyrek to r by ł blady, dy­
szał ciężko. I wówczas ska­
zaniec rzekł do niego: „ D y r e k 
torze! 

czuję się dobrze. 
Ale panu przyda łby się w h i ­
s k y ! 

„Urzędnik z więzienia Sing 
Sing. opo\. iadający to zdarze­
nie w obliczu pustego krzesła 
śmierci i straszl iwej pustki 
miejsca kaźni, mi lknie na chwi 
lę, a potem dodaje: 

„I dy rek tor drżącą ręką 
wdział kubek z wh isky i w y p i ł 
go naprawdę. A morderca po­
wiedział i t o : . .Zdrowie pa­
na, dy rek to ra ! Życzę -panu i 
nadal powodzenia " 

dział ! 
Gwał towna 
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